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Marsz pod Herat 


Lat temu trzynaście zdarzyło się w Azyi 
środkowej to, co dyplomacya nazywa „wy- 
akion godnym ubolewania*. Rosyjski puł- 
ownik Komorow zapędził się, wrzekomo są- 
mowolnie, na sporne terytoryum, oddzielające 
posiadłości rosyjskie od afgańskich, i tam, pod 
Kuszkiem, nieopodal Herain, natknął się na 
wojska afgańskie. Przyszło do bitwy, w któ- 
rej zwyciężyli Rosyanie, poczem p. Komorow 
posunął się pod Herai, lecz wówczas z Lon- 
dynu, gdzie u steru stał Głludstone, zabrzmiał 
grożny protest, anglo-indyjskie wojska z pod 
Lahory zaczęły się posuwać ku afgańskiemu 
miastu Kandaharowi, w powietrzu pojawiła 
się woń siarki i potem — Rosya uznała, że 
p. Komorow działał samowolnie, a co sprawił, 
było „wypadkiem godnym ubolewauia*. Je- 
dnakże Aleksander III uparł się przy zdaniu, 
że Kuszk należy do Rosyi, a dla poka- 
zania, iż od tego nie ustąpi, nagrodził p. Ko- 
marowa złotą szablą. Anglia, uie chcąc na- 
prężać położenia, nia obstawala przy żądaniu, 
aby Rosyanie usiąpili ze spornego terytoryum, 
zadowoliła się tem, że Herat ocalał, i tak zni- 
knął neutralny pas ziemi, oddzielający posia- 
dłości niewątpliwie rosyjskie od niewątpliwie 
afgańskich. Mnóstwo było przedtem podobnych 
wypadków w historyi zdobywania przez Ro- 
sya ziem środkowo-azyatyckich i tylko dlate- 
go, że Anglia, jako właścicielka Indyi, zawsze 
poprzestawała na pół protestach, na wytargo- 
waniu drobnostki, której w parę lat potem 
musiała się wyrzec, zabrała Rosya ehaństwo 
bucharskie, emiraty chiwiński i merwski, wre- 
szcie Pamiry, i tak się przysunęła do granicy 
Afganistanu. Ten gorzysty kraj, kędy się cią- 
gnie niebotyczny grzbiet Hindusz — ostatnia 
ściana przed Himalajami —- stał się w ten 
sposób jedyną przegrodą między Rosyą a bry- 
tańską Iudyą. Od tej chwili Anglia uznała 
emirat afgański za swój „bufer*, to jest za 
aństwo, zasłaniające Indyę od rosyjskich ata- 
Ew, i jako taki „bufer“, Afganistan w posta- 
nowieziach angielskich stał się krajem, które- 
go Rosya pod żadnym warunkiem nie powinna 
saczepiać. Jednakże tworzenie takich buferów 
korzystne jest tylko dla państw niodostate- 
cznie uzbrojonych i wątpiących o swej mili- 
tarnej sile, natomiast państwa, zupełnie po- 
legające na swej opunverzonej pięści, wolą 
p:-zgaanyć się bezpośrednio do granicy domnie- 
manego nieprzyjaciela. Tak w tym wypadku, 
Anglia chce mieć przed swą Indyą niepodle- 
gly emirat afgański, aby zawsze mogła dosta- 
tecznie się uzbroić, zanim nieprzyjaciel prze. 
bije sią przez Afganistan, natomiast Rosya 
choe zawsze stać tuż nad granicą indyjską, to 
znaczy, albo zabrać cały Afganistan, albo się 
nim podzielić z Anglią. Od wielu lat oba te 
państwa postępują odpowiednio do tych od- 
zmiennych dążności: Anglia opłaca emira 
Abdurrahmana i jego dworzan, zasiia bronią 
i amunicyą afgańskie wojsko, Rosya zaś zdo- 
bywa sympatya ludności i popiera, czasami 
silnie i jawnie, to znów tylko pozornie preten- 
denta do afgańskiego tronu Eyuba-chana, któ- 
remu daje przytułak w swych posiadłościach, 
a mając teki bicz na Abdurrahmana , często 
i jego potajemnie zalicza do swych zwolen- 
ników. Wogóle zaś Rosya działa systema- 
tycznie, nieznużenie, żłobi sobie drogę ku gra- 
nicy indyjskiej tak, jak krople wody, spadają- 
ce zawsze na jedno miejsce, żłobią najtwardszy 
kamień, natomiast w działalności angielskiej 
widoczna jest nerwowość i dorywozość, bę- 
dące zawsze znamieniem siły słabszej, prze- 
konanej o tem, że walczy z silniejszą. Tak 
było dotąd. 

Kilka dni temu doniósł telegram, że bry- 
gady strzelców kaukaskich ze swą artyleryą 
wyruszyły za morze Kaspijskie i dalej koleją 
do Kuszku, a więc pod Herat. Dapesza agen- 
cyi północnej wytłómaczyła ten fakt zamiarem 
wypróbowania, o ile świeżo zbudowana kolej 
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Antoninę Gedrojó-Matuszewie. 


= (Ciąg dalszy). 

Stanislaw niecierpliwym ruchem szarpnął 
cienkim sznureczkiem od monokla Sznurek przer- 
wał się, — wtedy ou szkiełko chwycił w rękę i 
jakby na niem chcąc irrytacyę awẹ wywrzeć, 
rozłamaó je usiłował; szkło pękło na dwoje, 
a na palcu pokazała się plama krwi. Hra- 
bianka krew zobaczywszy, przyskoczyła do 
niego, nie wiedząc sama co czyni, dlaczego 
to czyni, ten kawałeczek szkła, który mu w 
ręku jeszcze pozostał, wyrwać usiłowała, on 
EDOWN nie zdając sobie uprawy czemu, bronił 
go zawzięcie, — zaczęła się walka, walka tuk 
zacięta, jakby o życie chodziło, — w końcu 
udało jej się upragnioną zdobycz pochwycić i 
teraz ONA z nozdrzami rozdętemi, z piersią dy- 
szącą, drząo oala, usiłowała szkiełko przełamać. 

— Skaleczysz się pani! — wołał, goniąc za 
nią, gdyż przed nim uciekała. Ledwo te słowa 
wymówił, na rączee Irmy kilka kropli krwi 
się ukazało; zbliżył się ku niej, blady bardzo, 
ona nie ruszyła się z miejsca; miloząc, wziąl 
ją za ręką i własną chnstką ranę obwiązał. 

— Dzieckiem pani jestes — przemowił ła- 
godnie, smntnie prawie, — nigdy nie rozws- 
ŻasSz konsekwencyi, — niczego !—Possdzil ją 
na otorasnie, bo. wifzisł, że drżeła, że nogi 
się.pod nią uginają 1 moeniej chusteczkę ścią- 
guai — Nie trzeba, by spostraeżono oo zazało, — 
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od morza Kaspijskiego do Kuszku nadaje się 
do potrzeb mobilizacyjnych, oraz ile dni po- 
trzeba na przerzucenia wojska z Kaukszu w 
głąb Azyi Środkowej; jest to zatem po prostu 
rodzaj cwiczenie. Takie jednak wytłómaczenie 
tego rrchu nie mogło nikogo zadowolić, ani 


przekonęć, bo mobilizacyjne zasoby każdej ko- 

lei obliczane są bardzo dokładnie ne papierze, 

a takie sprawdzanie tych obliczeń, jakie wyko- 
| 


naia Rosya, jest nader kosztowne. Dlatego-ta 
pólurzęłowy organ rosyjskiego ministra spraw 
zagranicznych Petersburger Herold ogłosił za- 
pewnienie, że marsz strzelców kaukszkich nie 
me żadnego politycznego znaczenia, a ponie- 
waż Gar jest ogromnym zwolsnnikiem pok:oju, 
przeto zarówno Persya, jak Afganistan powin- 
ny widzieć w ten wzmocnieniu wojsk rosyj- 
skish w Azyi Środkowej rękojmię porządku w 
tamtych stronach. 

__W Londynie inaczej zrozumiano ten wy- 
pedek. Ujrszano w nim największą klęskę Bry- 
tanii, wywołaną nieszczęśliwą wojną z Boers- 
mi, i tak się przerażono, że przez pryzmat 
stracbu zobaczono zbliżanie się Rosyan ku In- 
dyi. Dzienniki jęły lamentować, że oto Anglia 
nie ma wodzów, wojska, dzieinych mężów sta- 
nu, że powinna oddać pod sąd swoich mini- 
strów, I powinna przypomnieć szlachetnemu ce- 
sRrzowi Mikołajowi II, że to przecież on pra- 

nął utrwalić pokój, on zwołał konferencyę w 
Hadze, on nie powinien w takiej chwili prze- 
szkadzać cywilizacyjnej misyi, jaką Anglia, o- 
bok Bosyi, spełnia ne azyatyckim iądzie! Tak 
rozpaczą Tzmes, pierwszy między tymi dzien- 
nikami, które party do wojny z Boerami, « to- 
wsrzyszy mu Daily Mail, organ damokratyczno- 
szowinistyczny, który trąbił o panowaniu An- 
glii nad świstem. Arystokratyczny Morning Post 
wypiera sę gabinetu torysów i powiada, że na- 
deszła chwala, w której, jak za czasów Grom- 
wella, lud powinien powołaó przed swój sąd 
sfəry kierujące państwem. Tak przemawia nie- 
mal cał prasa, jakby na dowód, że straciła 
głowę. Gdzież ta pyszne pewność siebie, z ja- 
ką lord Salisbury zaledwie rok temu mówił o 
żyjących i umierających narodach, zaliczając 
do pierwszych przedewszystkiem Anglików, a 
do drugich — narody romańskie! Wtedy go- 


rzej się działo Hiszpanii, niż dziś Acglii, a js-| 


dnak z Madrytu nie odzywały się bezpłodne, 
łzawo błaganis. Oto mamy dowód, że teorya o 
narodach przeznaczonych do życia  lnb zgonu 
mie Bić jest warta, dopóki się opiera na chwi- 
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Niezawodnie wskutek interpelacyi austro-wę- estradzie zluzowa! ją jakiś mierny wioloncze- |mem już przyszedł do skutku: kupujący sapia- 
gierskiego ministra spraw” zagranicznych, od- | lista węgierski Stefan Perenyi, którego produ- | cii cenę kupna, sprzedający zań oddał mu rzecz 
keyi słuchała publiczność ziewająco. Pani Mel- | sprzedaną. Nie, pareelacya w Głalicyi musi być 
ba dwa razy jeszcze pokazała się na estradzie | czemś całkiem innem. Przekonsli nas o tem 
i odśpiewała aryę z „Traviaty* najeżoną perl'- | już niektórzy spekulanci, którzy zakupywali 
stemi trylami i rulademi, tudzież walo Bam-| całe majątki w celach parcelacyi. Tylko w bar- 
berga i na tem misł być koniec. Nie pomaga- | dzo nielicznych, wyjątkowych wypadkach, u- 
ly ani brawa, tupanie nogami, ani okrzyki, | dała im się ta spakulacya, na ogół jednak bio- 


wołały te państewka ` „na czas . nieokreślony* 
wszystkie zarządzenia, które cbmyślone były 
na zjeżdzie w Jenie przeziw czeskim robotni- 
kom, zatrudnionym w owych peństewkach Pi- 
sma prszkie notują, ża w istocie nietylko usta- 
ły wydalania, ale nowi robotnicy czescy znaj- 
dują łatwy zarobek w Reuszie. Ooburgu, Mei- 
ningenie, Altenburgu i © d. Dowodzi to, że 
ludność tamtejsza nie żywi rasowej niechęci do 
Czechów, którzy pod tym względem powinni się 
wywzajemnić swym niemieckim sąsiadom, chcó- 
bydlstego, że najgorliwszo usiłowenia rządów 
nie zdołają utrzymać dobrych stosunków między 
ludnością nadgranicznych okolic, jeżeli oBa sama 
zaniedba popierać tych usiłowań. Drezdeńskie 
Nachrichten — pismo wprawdzie nienawidzące 
Słowian, sie dość poważne, utrzymuje, że nej- 
sroższe policyjne dokuczania Czechom w pań- 
stewkach turyngskich tyle nie zaszkodziły tym 
robutnikom, ile zaszkodziło Niemcom solidarne 
postępowanie wszystkich czeskich przedsiębior- 
ców, którzy stale usuwają ze swych zakładów 
robotników niemieckich, zarówno obywateli 
austryackich, jak saskich, bawarskich, kobur- 
skich i t. d, Ów dziennik zapewnia, że w Cze- 
chach panuje formalny bojkot robotników nie- 
mieckich, a przytem takt odraza do niemczy- 
zny, że nawet czeski robotnik traci pracę, je- 
żeli nie bierze udziału w demonstracyach mło- 
doczeskich, lub się czasami posługuje językiem 
niemieckim. W tem twierdzeniu dreadeńskiego 
dziennikę może się znajduje dużo przesady, ale 
kto miał sposobność zbiisaka się przyjrzeć sto- 
sunkom w Czechach, rozjątrzonym przez wy- 
bujały szowinizm, i kto poznał czeską zacią- 
tość, teu niezawodnie uzua za prawdopodobne 
to, że jak w państewkach turyngskich odby- | 
wały się niedawno oficyalne wydalania Cze- 
ohów, tak znowu w Czechach prywatnie odbie- 
rano pracę Niemcom. To powinno ustać, bo w 
przeciwnym razie turyngskie rozkazy banni- 
cyjne, powstrzymane ną czas nieograniczony, 
mogą znowu nabrać mocy obowiązującej. 


- mmm 


Korespondencye. 


* Wiedeń ù stycznia. 
(Koncert Melby. — Mallocker) 
(y) Cały elegancki świat Wiednia zebrał się 
wczoraj wieczorem w.szalkiej „sali Towarzy- 
stwa muzycznego, gdzie głośna spiewaczka an- 


lowych powodzeniach, albo nieszczęsciach po- | gielska p. Nellie Melba wyatąpiia z koncertem 


litycen0-militaraych. 

Co najsuniej przedwczesne są obawy an- 
gielskie, wywołane marszem rosyjskich strzel- 
| cow pod Herat. Z dziesięcioma, a chocby na- 
wet z plęódziesięcioma tysiącami żołnierzy Ro- 
sya nie pójdzie na Indyę. Może choe ona — 
jeżeli okoliczności pozwolą — wykonać teraz 
to, GO trzynaście lat temu ohoiała zrobić, lecz 
była zniewolona nustąvićó, a moża myśli o znie- 
sieniu afpańskiego „buferu*, albo o otwarciu 
przed sobą chorozańskiej płaszczyzny, kędy wy: 
godna droga do oceanu Indyjskiego; — bez- 
brzeżne są jej plany i ona wykonywa je po- 
woli, Umiarkowanie, działą jak ozas, który 
wszystko zrobi, bo ma ozas. W tem jej potęg- 
ge, źe ONĄ zawsze posuwa się uaprzod, jeżeli 
nie można inaczej, to choć o jeden krok, Sko- 
rzystała więc z angielskiej biedy w Afryce połu- 
dniowej, ale nie wyzyw» Anglii — i z tego 
jej marszy pod Herst napróźno ohoe cała eu- 
ropejska prasa zrobić zapowiedź bezpośredniej 
WOJNY „Wieloryba ze słoniem" o |Indys, na- 
próżno dzienniki londyńskie domagają się mo- 
Farsz foty i jej demonstracyi przeciwko 

syi. 


(wołanie rozkazów bannicyjnych. 


Spóźuił się p. Pacak ze swą interpelacyą 
w delegacyi austryackiej w sprawie wydaluń 
Ozechów ze związku państewek turyngskich. 


A RÓ 


tłómaczyć mogli, — a pani 
więcej na pozory! — Spojczała na niego zdzi- 
wiona, wyczerpana, zrozpaczona prawie, 


— Wierz mi pani — ciągnął młodzieniec 
dalej, — mówię jax szczery przyjaciel, —bo...— 
zatrzymał się chwilę, a potem z wyniłkiem do- 
dał, — bo ja jako ozłowiek honoru tylko 
przyjacielem pani być mogą. Jeśli miałera ohwi- 
ię zapomnienia i szału, wybaczyć mi trzeba, — 
jesteś tak piękną — mówił zuów namiętniej, 
zęby białe zaciskając. — Mężem twoim jednak 
być nie chcę i nie będę nigdy ! — dodał sta- 
nowozo. — Nie byłbym szczęśliwym z tobą, 
ani ty ze mną — pamiętśj, — do ślubu nie 
doprowadzisz mnie nigdy Irmo, nigdy — mó- 
wił wolno, dobitnie, spokojnie. 

Irma milozała, w jeden punkt bezwiednie 
wpatrzona, czuła, że obeunie między nimi co- 
raz większa przepaść się rozwiera , której ani 
miłośó jej, ani jej przebiegłość nie zapełni. 


— Irmo, nie kuś mnie, bo jakaż wtedy przy- 
szłość twoją będzie! Zastanów się nad tem! 
Uwieżć cię daleko stąd, jak aama mi to dziś 
radziłaś, owszem! Ale to da nam tyiko chwil 
kilka upojenia, rozkoszy, a potera? Nie łudź 
się tem, abyś mnie na wieki do siebie przy- 
kuła; sprzykrzysz mi się prędko, juk wszystkie 
kobiety, które mi drogę życia przeszły, rzucę 
cię niebawem, a wtedy... Pomyśl tylko, jak 
okropną byłaby przyszłość twoja Irmo, Teraz 
mówię spokojnie, jestem panem siebie, mówię 
jak przyjsciel; nie drażnij mnie, nie firtuj ze 
mną, to gra niebezpieczna dia ciebie, powta- 
rza oi Taz jeszcze, Moją Żoną nie zostaniesz 


nm 


po raz pierwszy w Austryi, Pomimo szalenie 
wysokich cen, sala przepełniona była do ostat- 
niego miejsca, kogo bowiem tylko było stać 
vs to, ten pragaąi nie tylko usłyszeć sławną 
spiewaczkę, ule także zobaczyć piękną kobietę, 
której romans z księciem orleańskim opisywały 
w swoim czasie szeroko gazety na obu  półku- 
lach. Owóż stwierdzić aależy, Że nikt nie zało- 
wał pieniędzy, gdyż rzeczywistość odpowie- 
działa nawet najwybredniejszym wymaganiom 
i pod jednym i pod drugim względem ; pavi 
Melba jest bowiem i prześliczną kobietą i spie- 
waczką nadzwyczajną, godną zająć miejsce tuż 
obok Koohańskiej 1 Patti. Zaczęła koncert 
siynną aryą obłąkenia z „Łucyi*, i od razu 
oczarowała słuchaczów, nie tylko łudzącym 
naśladowaniem tonów fistu, ale głównie efə- 
ktownym fajerwerkiem, którym zakończyła tę 
aryę. Był to niezmiernie długi tyl, zaczęty 
piano i coraz głośniejszy, przy końcu zaś tak 
niesłychanie potężny, że zdawało się, iż powie- 
trze drga w każdym zakątku sali, w każiem 
uchu. Zaiste trzeba stalowych płuc i stalowej 
krtani, by czegoś podobnego dokazać, nie dziw 
też, że gdy przebrzmiał Ostatni ton, w calej 
seli zerwad się taki orkan oklasków, jakiego 
sala koncertowa Towarzystwe muzycznego już 
dawno nie słyszała. Pani Melba z wzniosłą ini- 
ną tryumfatorki dziękowała na wszystkie stro- 
ny, ale nadprogramowo nic nie chciała spiewać. 
Widocznie przyzwyczaiła się w Ameryce ta- 
ksować każdy swój ton na wagę złota. Na 


dumna śpiewaozka nie pokazywała się. Publi 
cznośó jednak ni* dała za wygraną, kto zapła” 


rąc, można ją uważać stanowczo za chybioną, 
Skoro zatem parcelacya w Galicyi nie 


cil dziesięć reńskich va fotel, temu iakoś mar- | może być całkiem zwykłym kontraktem kupne- 
kotno było op"srczać salę, wysłachawszy tylko | sprzedaży, warto zastanowić się nad tem, czy 
trzech aryi. Zaczął się więo formalny szturm | też ona nie powiuna być pewnego rodzaju kon- 
oklasków, który trwał z górą dziesięć minut i | traktem społecznym, który zawrzeć mają wła- 
ostatecznie wzruszył rerce spiewaczki. Wyszła į soiciele większych posiadłości z włościanami, 


więc, usiadła do fortepianu i s*ma sobie skom= 


paniujec, odspiewała kilka piosnek niemieckich, | ną szerszą skalę nie powiodły się 
czem do reszty podbiła publiczność. Jednem | gęgo, że włościanie nie mają pieni 


słowem tryumf Melby jest zupełny. 


Bolesną stratę poniósł wiedeński świat 


Dotychczasowe próby «kcyi parcelacyjnej 


głównie dla- 
ż A Czują 
to dobrze kapitały spekulacyjne i dlatego nie 


powstaje ami żaden bank  parcelacyjny na 


muzykalny skutkiem śmierci Karola Millócke- | większą skalę, ani nie rozwija się żadna szer- 
ra, długoletniego kapelmistrza teatru nad Wie- | gą akoya, bo oi, którzy chcieliby na, takiej 
denką i kompozytora licznych operetek, popu- | akeyi zarobić, widzą, że nie ma na kim zaro- 


larnych na całym świecie, jak „Palestrant* 
„Gasparone* „Biedny Jonatan“ i w. i. Popu- 
larność, jaką się cieszył zmarły w Wiedniu, 
Si się chyba da z popularnością Straussa, 


bié, że na wielkie zyski w tej sprawie nie ma 
miejsca. Ostatecznie daliby może spekulanci 
potrzebne kapitały na dobry procent, gdyby 
udało się im wciągnąć doakcyi powakne csyn- 


ył on też tak samo jak Strana prawdziwem | niki, któreby im ten procent zagwarantowały, 
dzieckiem Wiednia. Ojciec Miuóckera był tu | gle i to jakoś nie idzie. 


złotnikiem i chciał także syna swego zaprawió 


Sejm całkiem wyraźnego, praktycznego 


do tego szlachetnego kunsztu, to tek zaledwie | stanowiska w obeo przyszlej akcyi parcelacyj- 


ukończył on szkołą normalną musiał przypiąć 
fartuch i zająć miejce w warsztacie ojcowzkim. 


nej jeszcze nie zajął. Z tego, oo dotychczas 
zrobił, wnosió można, iż większośó sejmowa 


S. p. Millócker opowiadał nieraz z humorem, | dotąd poniekąd tylko akademicznie zapatruje 


jak to terminował u ojca i w jaki sposób prze- | się na sprawę i w uchwałach swoich 


cieź doprowad'il do tego, że go ortatecznia 
ojsiec wypędził z warsztatu, « pozwolił mu 
uczyć się muzyki, „Bywało — 
lósker — że siedzę 
sobie jakąś Rryjkę, 
tych łańouszkach, a 
nie chciało pasować, nie namyślając się długo, 
bez pardonu wyrzucałem je za okno. Zobaczył 
to ojciec, natargał za uszy, — powiedział, że 
nie wart jestem być złotnikiem i że mogę so- 
bie pójśó pomiędzy muzykanty*. — Jskoż 
przez protekcyę zaajomych dostał się Millócker ' 
do konserwatoryum, potem dostal miejsce w 

kapeli w Gracu, stamtąd posted} na kapelmi- | 
strza jelnego z małych teatrzyków peszień- | 
skich, a ostwiecznie powołano go na stanowi- 

sko kapelmistrze „teatru mad . Wiedenką. Na 

tem stanowiska napisai muzykę do „Palestrau- 

sa“ i ta jedaa operetka daia mu sławę i ma- i 
jątek. Umari, mejąc lat zaledwie 58, jako czio- 

wiek bogaty, zapisał swej córce duży majątek, 

żonie zas willę w Baden, 4.000 rocznej renty 

s majątku spadkowego, 1 prawo pobierania do 

śmierc: tantyem od wystawianych utworów je- 

go, 8 tantyemy te przynoszą przeszło 10 ty- 

sięcy rocznie. Porobił także duzo zapisów do- 

breczynnych i pozossawił po sobie jak najpię- 
kniejszą pamięć. 


O parcolacyi i banku parodlacyjnym. 


Uwzymujemy następująve pism): 

Mzeczy ogoluie znanych i uznanych nie 
potrzeba szczegółowo udowadniać, dlatego tez 
umie będę zepuszuzał się w motywowanie, dla- 
czego częściowa paiuelacya Obszarów dwor- 
akioh w Urailoy: jesu aktualną, rzso można, na- 
wet konieczną, Uznaje to całe spoleczeńitwo, 
uznai przedewszysikiem Sejm, skoro polecić 
Baukowi krajowemu popieranie  partelacyi. 
Pragną natomuias. zastanowić się nad tem, dia- 
czego rzecz ta, uznana za racyonalną i dobr, | 
utknęła zwraź w pierwszych początkach. 

Owóż zastanowiwszy się gruntownie nad 
tą sprawą, musimy przyjsó do przekonania, Że 
psrcelacys w naszym kraju nie może być il 


tylko łatwym kontraktem kupna - sprzedaży | 


między kupującym włościaninem a sprzedaję” 
cym wiąścicielem większej posiadłości, to jest 
takim kontraktem, iż z chwilą, gdy obie stro" 
ny porozumiały się codo oeny, interes tem sà- 


m O ZEE aa ZZA ZE IZZZA CZ O 


bo.. bo ladzie by to rozmaicie i niesłusznie | nigdy, a wiesz sama, że mi się nio oprzeć nie 
powinnaś uważać | zdoła, jeśli tego zechcę! : 


Przysunął się bliżej, choiał ją znów objąć, 
lecz zapanował nad sobą, przygryzł usta aż do 
krwi, rękę cofnął, powstał i znów przemówił: 

— Wybacz m pani, wierzaj, że lepiej dla 
ciebie, 14 całą prawdę z ust mych usłyszałaś 
dziś, nie wtedy, gdyby za późno już było. 
Chodźmy teraz; gotowi spostrzedz naszą nie- 
obecność, przejdźmy wprzód do sali jadalnej, 
wypijesz kieliszek szampana, tak, jak chciałaś 
przed chwilą. Jestes taka blada — dodał z lito- 
ścią — trzeba też rączkę obmyó i rękawiczkę 
naciągnąć, krew już nie idzie. 

pojrzał na skaleczoną dłoń. 
pe tym wypadku radzę przemilczeć. Ohodź 
pani 

Wstała automatycznie, nie patrząc na 
niego, nie mówiąc nic, pomyślała tylko, jak 
różnie teraz to słowo „chodź* brzmiało w u- 
stach jego, od tego, które wymówił, nim tu 
weszli Było jej dziwnie stautno, a jednak żalu 
nie czułe do niego w tej chwili. 

On drzwi otworzył, fala światła, która wpa- 
dała ze sali jadalnej olsniła ją tak, że zatrzy- 
mała się chwilę, a może żal jej było stąd wy- 
chodzić, tyle wspomnień tu zostawiała. Dopiero 
głos Stanisława: „Przejdź panil“ z zadumy ją 
wyrwał. Główkę schyliia kornie, minęła go, on 
za nią podążył 1 zaów w budoarzu było cicho 
i pusto. Nie na długo jednak, gdyż ledwo mi- 
nut kiika rpłynęło, a kotara od strony salonu 


pan August Paczkowski w swej wlasnej osobie, | 


ze zdziwieniem patrząc dokoła. 
— Sapristi! I tu ich nie ma! — mruknął 
do siebie — a 


zzz zas 


ała je- 
dynie do pozuania, że coś „trzeba będzie mo- 
że i pomódz,  jakinaś  zasiłoczkiem, lub 


. mawiał Mil- czemė podobnem. Polecono więc Bankowi kra- 
w warsztacie i pogwizduję | owemu zająć się tą sprawą. — Tego rodzaju 
klepię młotkiem po zło- | dyrektywa jest jednak niedostateczna. Jeżeliby 
gdy mi jakieś ogniwko |jnż szło tylko o finansowe poparcie parcelacyi, 


to trzeba się liczyć z tem, Że na to potrzeba 
nie tak „coś, trochę" pieniędzy, ale prawie 
wszystkich. Nie przeczę jednak, że i ta pomoc, 
jakiej użyczył Sejm, racycnalnie użyta, mogła- 
by mieć wielką wartość, wszelako takiego ra- 
oyonginego zastosowania jej dotychczas nie 
widzę, ) 
Przypuściwsry nawet, że Bauk krajowy 
dostarczyłby dużych funduszów do przeprowa- 
dzenia parcelacyi, to jako instytucys poważna 
i bardzo rozgałęzione, a tera samem dosyć o- 
ciężała, chociażby dużo pomógł, nie byłby je- 
dnak w możności zedośćuczynić wszystkim po- 
trzebom, bo nie mógłby wchodzić w pewne 
szczegóły, których przy tego rodzaiu parcela- 
cyi, jaka w Głalicyi jest konieczuą, uniknąć 
uie podobna. — A cóż dopiero powiemy, ješ. 
zważymy, że Bank krajowy popiera parcelzayę 
li tylko pożyczką hipoteczną i to taką, która- 
by miała zabezpieczenie w pierwszej trzeciej 
części wartości hipoteki i że zasadą jego jest 
pożyczać tylko na parcele oo najmniej ośmio- 
morgowe? Oczywiście, że przy takiej pomocy 
parcelacys żadną miarą rozwinąć się nie może 
i nie może nabiać znaszenia akoyi w oałem 
tego słowa znaczeniu dodatniej dia ogółu. Par- 
oelacya bowiem, polegająca na tworzeniu wiel- 
kich parcel włościańskich, nie przysparza siły 
roboczej, leos przeciwrie wywołuje konkuren- 
cyę robocizny, w dostępną jest tylko dla bar- 
dzo drobniutkiej cząstki włościan. 
Ostatniemi ozasy zaszedł fakt, ne pozór 
sprzyjający rozwojowi paroelacyi, fakt stwo: 
rzenia banku parcelacyjnago. Bank taki mógł 
by być maszyną lżejszą od Banku krajowego, 
iglsy wchodzić w rozmaite spaoyalne szone- 
góły parcelacyjne, wreszoie, gdyby miał znas 
one fundusze albo mógl je zdobyć, mógłby 
udzielać większych pożyczek i już przez to 
samo sprawę parcelacyi ogromnie naprzód po- 
sunąć. Wszelako Bank parcelacyjny nie ma 
ieniędzy i nie zanosi się nawet na to, aby 
mógł zebraó fundusze, potrzebne dia tego ro- 
dzaju akcyi. Z kapitałów włościańskich ich nie 
zbierze, bo, jak to wyżej rzekłem, włościanie 


Panowie rzucili się ku swym danserkom. 
— Gdzie hrabianka Irma, gdzie panu Hu- 
miecka? — woła zrozpaczony, wysoki, chudy 


byłbym przysiągł, że razem | młodzieniec, rozbijając tańczące pary, zagląda- 


z salonu zniknęli! Szkoda — mówił z żalem — | jąc niemal pod krzesło, by zgubę odnależć. 


oo za pyszny epizod do opowiadania, do ko- } 


mentowania. Jakby im tu dobize było razem, 
ten półmrok, ta cisza! Giupi ten Staś, żebym 
ja był na jege miejscu, to i nie ożeniłbym 
się i.... 

Nie miał czasu nawet myśli dokończyć, 
bo posłyszał za sobą lekkie kroki. Odwrocił 
się, hrabianka Jadwiga stela przed nim. Zimie- 
rzyła go wyniośle i spokojnie zapytała : j 

— Nie ma tu panny Humieokiej? Matka o nią 
niespokojna, bo ona raptem z salonu zniknęła. 

— Ja także myślałem, że ją tu zmajdę z pa- 
nem Truskawieckim, bo oboje zniknęli równo- 
cześnie, jak zapewne pani zauważyła. 

— Nie, nie zauważyłam tego! — Ale oo za 
zawód dla pans, że ich tu nie spotkałeś. Pan 
tak lubisz zajmować się dobrą sławą swych 
przyjaciół | 

— Wierzaj mi panno Jadwigo, że o pani 
nigdy... 

— Nie zapominaj pasa o tem, że ja do prsy- 
jaciół pana nie należę i nigdy nalażeć me 
będę! — Spojrzała na niego 1ronieznie trochę 
i nie czekając na odpowiedź, przeszła do sāli 
jedalnej. 

— A ty żmijko mała! — wycedził przez 
zęby. — Gdybym ię tak mógł roziunu na- 


drgnęla, ostroźnie ukazała się najpierw ręka ! uczyć. 


mięska ją podtrzymująca, potem koniec nosa, 


— Pierwszy mazur, panowie rond, zniiczymy 


czoło niskie, oczka made przymrużone, ciekawie | pary! Pierwsza, druga, ' trzecia. dziesiąta... 
saglądające, aż w końcu wynurzył, się z niej | ośranasta | Wszystkie pary! | 


— Czy kto nie widział hrabianki Irmy? 
— Jestem | . 
Usłyszał, odwrócił się, a tuż za nim w 
drzwiach, prowadzących do przedpokoju stała 
Irma bledsza trochę niż przedtem, lecz ze zwy 
kiym uśmiechem sfinksa na małych usteczkac 

— Ach, pani!|—zawołał uszczęśliwiony mło- 
dzieniea — nie wiedziałem już, gdzie pani 
szukać, pytałem wszystkich! _ 

— Nawet krzeseł, o ile mi się zdaje — do: 
dała filuternie Irma. 

— Panno Irmo, a gdzie pan Stanisław Tru* 
skawiecki? — zapytał pan Paczkowski, zbli- 
żywszy się do niej. m, ; 

Spojrzała nań spokojnie, choó zbladła je: 
szcze więcej. 

— Nie wiem, panie! — odrzekła dumnie 


ochę. 
— (Gdzieś była Irmo? — usłyszała obok głos 
matki, która ją nadaremnie w obydwóch salo= 
nach szukała. : 

— Suknię obdarłam, byłam w garderobie 
damskiej — odrzekła, patrząc jej prosto w oczy. 


dr 


— Klamiesz! — szepnęła ze złością hrabina 
córce do ucha. — Poczekaj, rozmówimy się 
w domu! 


— (zwarta para, czwarta para! — wołał nie- 
cierpliwy danser hrabianki. — Chodźmy panang 
Irmo, tańczymy | 


(Ciąg dalszy nestani) 
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nasi pieniędzy nie mają. Od kapitalistów pie- 
niędzy nie ściągnie, przynajmniaj na razie, bo 
jeszcze nie wiadomo, jaki obierze kierunek, a 
nadto kapitały lokowane są chętnie tylko tam, 
gdzie są widoki na znaczne zyski, w tej spra- 
wie zaś nie ma miejsca na zyskowne intraty. 
Udziałami włościan także nie zbierze 
bank parcelacyjny funduszów, bo taki wło: 
ścianin, który ma pieniądze na zakupno upa- 
trzonego kawałka gruntu, nie potrzebuje in- 
terwencyi żadnego banku, a ra cele ogółre 
nie da z pewnością ani grosza, taki zaś, który 
ma tylko trochę pieriędzy i dałby jakiś kilku- 
nasto lub kilkudziesięciokoronowy udział, po- 
stawiiby bankowi żądanie tego rodzaju, że 
wkładka jego nietylko nie byłaby dla banku 
żadną pomocą, ale przeciwnie pnoiągałaby za 
sobą ryzyko udzielavia takiemu włośsianinowi 
pożyczki przewyższającej x razy jego udział, 
Z tego wszystkiego dochodzimy do wnio- 
sku, że parcelacya w naszych stosunkach nie 
możs być niczem innem, jak tylko kcntrak. 
tem społecznym, zawariym między właścicia- 
lami większych obszarów a nueahywsjąsymi 
parcele włościanawi, wszystkie zaś inne zyn- 
miki, czy bank krajowy, czy nowo założony 
bank arcelacyjny mogą być tylko organami 
pomocniczymi i to pomocniczymi tego rodzaju, 
że za swą pomoc zadowalałyby się nadzwy- 
czajnia drobnom wynsgrodzenierw. Zasadniczą 
cechą tego kontraktu powinno być to, że nie 
tylko opierałby się on ra zasadzie do uć des 
ale nadto na dobrze zrozmmianym interesie 
_ obopólnym, na niasżychanej dobrsj woli i do- 
brej wierze i na obopólnem za"faniu. Nieje- 
dnemu wyda sią ta droga może za idealną, ja 
jednak głęboko jestem przekonany o tem, że 
jest ona jedynie możliwą, a w skutkach swo- 
ich okazać się może bardzo praktyczną. Na 
bezdroża zeszedłby tem.  ktoby parcelacyą 
chciał pojmowuó jako akcyę wojenną wiościau 
przeciw obszarom dworskim, ona musi mieć 
trochą cech patryarchalności. Żaby obrazowo 
przedstawió oharakter takiej trensakoyi, cofnii- 
my "ią myślą do prastarych patryarchalnych 
czasów, gdy pieniędzy jeszcze nie używano, 
a haodel był zamienny, i gdy ktoś, mając 
kiika postawów sukna, z jednego kazał soble 
uzyć ubranie, a drugi dał za uszycie. Owóż i 
w tym wrpadku wiościanin pragnąc nabyć 
kawałek grzntu a nie mająv pieniędzy, musi 
ofiarować swoją pracę i pracą swą się wypła- 


dzieć mogę, że większa własność niestety nie 
jest dziś w tem położeniu, by mogła bezpła- 
tnie wyzuwaó się z części swego posiadania, 
mimo to jednak ponosi ona w tej koyi pewne 
ofiary, gdyż kawał ziemi, raz odstąpiony na 
parcelacyę, nigdy już więcej do wielkiej wla- 
sności nie wróci, a zważyć trzeba także i to, 
że wartość każdego morga rozparcelowanego, 
wzrośnie do nieproporcyonalnej wysokości już 
przez samo nabycie go, to jest przez silniejsza 
zaludnienie, a korzyść z tego odniesie tylko 
włościanin. 

Z tych wszystkich refleksyj nasuwają mi 
się następujące wnioski : 

1) Bank parcelacyjny powinienby do po- 
mocy wyszukiwać ludzi dobrej woli między 
większymi właścicielami w miejscach, gdzie 
brak jest robotnika, a temsamem robocizna do- 
brze płatna; gdzie zatem włościanin w krótkim 
stosunkowo czasie moża się stać nieograniczo- 
nym panem nabytej parceli i gdzie większy 
właściciel weżmie go chętnie przez pewien 
czas poniekąd w opiekę natury ozysto prakty- 
cznej, to znaczy, że będzie chciał, aby włościa- 


PRZEGLĄD z dnia 12 Stycznia 1900. 


uznawała w przeważnej części uchylone ro- | 
stało, a w miarę tego postęp okazał się szybki | 
i coraz większy. Biorąc na uwagę ostatnią 
epokę, t j. mniej więcej od kwietnia 1899 r., 
widzimy, że repertuar dramatu i komedyi 
oparto na podstawie poważniejszej, Wznowiono 
wiele sztuk starszych z wielką starannością, 
wystawiono „Johannesa“ Sudermana, „Kole- 


ne Firułkes" i „Dziewiczy wieczór” Zapolskiej, 
„Syberyę* i „W Dąbrowie górniczej" Maskoffa, 
„Bunt Napierskiego“ Kasprowicza i wiele innych. 
W komedyi, nad farsą uprawianą dawniej z wi- 
docznem zamiłowaniem, dano przewagę ubwo: | 
rom o tendencyi powaźniejszej. Sztuki dawniej 
grywane przedstawiono ponownie z widocznym 
nakładem większej pracy i starannością dożych- 
czas niebywałą. Do wzorowych przedstawień 
w całym szeregu roważnych utworów należały 
w pierwszym rzędzie „Fircyk w zalotach“ Za- 
błoskiego i „Mąż i żona* Fredry (ojca). Były 
one wzorowe tak pod względem etylu jak i 
tonu, zyskały powszechne uznanie i stanowią 


nin jak najwięcej pracował, bo mu winien pie- į rzeczywisty! dowód, że obecnemu kierownictwu 


niądze. Ażeby nie spotkać się z zarzutem, żel nie zbywa nietylko na dobrych chęciach lecz ina 


koya ta może mieć ne celu zapewnienie ob- 
szarom dworskim taniego robotnika, oświad- 
czara z góry, że nietylko tego nie mam na 
myśli, ale przeciwnie jestem za tem, ażeby 
cenę robosizny dla takich nabywców parcel 
oznaczyć znacznie powyżej lokalnej normy, bo 
robotnik pewny więcej wart jest niż przy- 
godny. 
2) Pobudzać należy włościan do pracy i 
oszczędności i wykazywać im, że oszezędmości 
ich, złożone w jakiejś instytucyi i kapitalizu- 
jące się w ciągu lat kilku uczynią ich nie- 
ograniczonymi właścicielami kawałka ziemi; 
w tej mierze mógłby Sejm zrobić bardzo wiele 
postarawszy się o to, aby w łonie Banku kra- 
jowegnń, jako instytucyi najpoważniejszej, po- 
wstał osobny dział rentowy dla włośsian. 

3) W pierwszym rzędzie należy robiś in- 
teresa tego rodzaju, aby w układzie o nabycie 
ziemi zastrzeżone było, że włościanin, złożyw- 
szy część ceny kurna resztę jej może w krót- 
kim czasie spłació pracą swych rąk 

4) Wreszcie należy się zająć asekuracyą 
włościan na życie w ten sposób, aby włościa: 
nia nabywający parcelą ubezpieczony był na 
życie bodaj na drobną kwotę, gdyż to umożli- 


ció, zaś większy właściciel, nie mając także | wi w razie śmierci nabywcy, n. p. ojca dro- 
pieniędzy, aio mając kawał gruntu, tym grun-| bnych dzieci, spłatę ciężącego na parceli ob- 


tem zapłacić ma za robociznę. 


dłużenia lub bodaj jego części, i ułatwi pozy- 


Ze śmiechem musi każdy nieuprzedzony oy% jego spadkobiercom. 


przyjąć krytykę tego rodzaju, 


gdyby ktoś | 


Działalność tego rodzaju powinien bank 


chciał nazwać taka parcels"yę pawnego rodza- | parcaltcyjny prowadzić dopóty, póki drobnymi 


ju pańszczyzną. Ostatecznie każdy nieuprze- 
dzony przyzna, że jeżeli się juź chce konie- 


zyskami, t. j- z pewnej malutk'ej prowizyi za 
pośrednictwo, z procentów od wkładek, z pe- 


oznie użyć wyrazu „pańszczyzna“, to każdy ; wnej prowizyjki przy pożyczkach, należnej mu 
bez wyjątku członex społeczeństwa odrabia | z tytułu, że może przecież jakaś idealna czą- 


swoją pańszczyznę czy to państwu, ozy ban 
kowi, jeżeli jest obdłużonym, czy nawet osta- 
tniemu liohwiarzowi. 


zny pieodłączny jest przymus, a nikt nio na 


| 
| wlasnych siłach stań i rozwijać sie. 
Ale w rzaczy samej z pojęciam pańszczy- i 


1 
1 


stka ryzyka »a nim zacięży i t. p. nie zbierze 
takiego funduszu rezerwowego, iżby mógł o 


Skoro jednak z powodzeniem  przeprowa- 
dzi kilka lub kilkanaście parcelacyi tago ro- 


prawa nazywać pańszczyzną tego, co jest kon: : dzaju, rewsy jestem, że dalse akoya pójdzie 


traktem, polegającym na obopólnem zobowią- | niejako własnym ciężarem. 
zamiu lub stosunkiem służbowym. Rozumiem | . Í | l I 
ja to dobrze, że rzecz taka jako jeszcze nie- | zdaniem kierunek należy jej nadać. Kto jedn*k | trze 
wzbudzać | pojmuje pareelacyę czy to jako spekulaoyę i f 
może i | obliczoną na zysk, czy też jako kampanię wło- | w układzie repertuaru dramatycznego i przedsta- 


bywała i nie mająca precedensu, 
musi na razie nieufność u obu stron, 
w opini: publicznej, 
należy zabierać się 
z wielką ostrożnością i taktem, przedewszyst- 


do tego rodzuju akcyi 


właśnie dlatego jednak ; Stian przeciw dworóm, 


a 


Tak ja pojmuję rarcelecyę i taki mojem 


ten jest na błędnej 
dzodze, ten dąży do zaniku siły pracy wło- 
scisnina i dopiero nsraża go na wyzysk 


kiem więc w miejscach nadających się do: 
parcelacyi, a więc w dostepnych dla łatwego ! będziemy potrzebowali myśleć o tego rodzaju 
zbytu ziemi i jej produktów, gdzie zachodzi | problematycznych środkach ratunkowych jak 
potrzeba robocizny, a cena zarobku jest do- | ustawowe oznaczenie minimum parceli lub 
brą. Ale precedens stworzony choóby na małą | tworzen'e majoratów chłopskich. o których ka- 


Wdrożywszy taką akcyę parcelacyjną nie | 


skalą w kilku tego rodzaja wypadkach, roz- żdy, k'o zna patryarchalizm naszych włościan, 
prószy pierwsze obawy i popchnąć musi całą | wie, iż są to rzeczy nia do przeprowadzenia. 


akcyę na szerokie tory. 

Przejdźmy obecnie ze sfery ogólników na 
grunt praktycznych zagadnień i konkretnych 
objawów, nad którymi zastanawia się wislu, 


nia mcgąc jednsk znależó drogi wyjścia. Owóż, gdyż jeżeli otwarte zostaną 


takimi ohaotyczuie pomięszanymi objawami 
w naszych stosunkach, z krórych pozornie ni- 


| 


| 


i 
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Właściciele większych g spodarstw włościań- 
skich, t. zn. kmiecie, ozy „Grossbauery* — 
jak ich może nazwać zechcemy, wytworzą się 
sami przez się bez naszego starania się O to, 
wrota racyonalnej 
parcelacyi, to zrajdzie się bardzo wielu wlos 
Gian takich, którzy wszystkiemi siłami dążyć 


a 


byto nie ma wyjścia, są: emigracya włościan, | będą do nabycia przytykejących do ich posia- 


której ani ustawowo, ani administracyjnemi za- 
rządzeniami zapobiedz niepodobna ; brak robo- 


dłości ;areel, gdy sąsiedzi dla lepszych celów 
zechcą te pzraele opuśsi4, a utworzyć sobie w 


tnika w wielu okolicach; zastój i ospałość ną- | 'nteia miejscu wygodniejsze gospodarstwa. 


szych sił roboczych, a w wielu wypadkach 
konkurencya w złem znaczeniu tego wyrazu, 
to jest licytacya o zdobycie złego, zdemorali- 
zowansgo robotnika; brak należytego pojęcia 
o zbiorowej pracy; niemożnośó większych wła- 
ścioieli prowadzenia racyonalnego gospodarstwa 
i znaczne obciążenie obszarów dworskich; brak 
pieniędzy u włościan, wreszcie ustawiczne pod- 


| 


f 
$ 
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Czyszki 6 styoznią 1900. 
Maryan Łoś. 


— a na e 


Sprawozdanie 


komisyi artystycznej Wydziału Krajowego o dra- 
macie i komedyi (r. 1899) w taatrze lwowskim. 


Romisya artystyczno-tesóralna przedłoży - 


umiejętności w ich wraeczywistnieniu. Zsznanzyć 
również należy, że popołudniowe przedstawie- 


nia zwłaszcza sobotnie, cieszą się wszelkiem 
uznaniem publiczności, a pod w”ględera reper- 
traru, zupełnie odpowiadeją zadaniu. 

Jeżeli tedy pod względem repertuaru ko- 
misya dla artystycznego nadzoru sceny polskiej 
z przyjemnością stwierdza dodatni i widoczny 
postęp, to z równem uznaniem obowiązane jest 
zaznaczyć, że także rażyserys tak w ubiegłym 
jak i obecnym sezonie, nie szezędzi usiłowań 
aby odpowiedzieć w całej pełni trudnemu zada- 
niu. Nawet sosny zbiorowe, które do niedgwia 

j stanowiły najsłabszą stronę p'zedstawień lwow- 
skich, są teraz obmyślane starannie i odpowie- 
| nio a wykonane wyówiozonemi silami. Wido- 
| czne jest też usiłowanie tak dyreksyi jak i 
reżyseryi, aby nawet drobne role, zwłaszcza w 
sztukach poważniejszych, obssdzans były do- 
|bremi siłami, co nie mało przyczynia się do 
poprawnej całości. Sztuki są znacznie lepiej 
przygotowywana na liczniejszych niż dotych 
czas próbach, co już na pierwszych przedsta- 
wieniach. z korzyścią się odbija a zaznacza 
się równieź widocznym postępem wśród sił 
młodych, które się kształcą t wyrabiają. Sirove 
zewnętrzna, dekoracyjna, nieraz nawet wytwor- 
na, nie pozostawia w ogóle nic do życzenia 
A z tym postępem w zaznaczonych powyżej 
kierunkach, łączy stę coraz większe wzmaganie 
się frekwencyi publiczności, która usiłowania dy- 

rekcyi uznaje i popiera, 

Co do 3 punktu, tj. do personalu, wobec 
notorycznego braku utalentowanych sił drama- 
tycznych na scenach polskich, dyrekcya miała 
do walczenia z największemi trudnościani, ale 
i tu przyzmać należy, iż uczyniła wszystko, co 
| w danych warunkach było możebne, aby za- 
pełnić dotkliwe w personalu dramatycznym 
|szczerby. Zaangatowaniem peni Zapolskiej 
ii panny Ordonównej do ról liryczno-bokater- 
(skich, pp. Zawadzkiego, Sosnowskiego i mlo- 
| dego komika Zejdowskiego, uczyniła obecna 


idyrekeya pod wielu względami zadość tej po- | 


bie. rs 
Uznając więc widoczny i znaczny postęp 


wianiu utworów, Komisya stawia wniosek, aby 
Wysoki Wydział krate „przyznał dyrekcyi 
subwencyę na dramat i komodyę. 
| Lwów d. 6 stycznia 1900 r. 

> * 


» 

Dopisek Red. Przegl. Szczerze cieszymy 

się, że to, co podnosilismy konsekwentnie w 
naszych recenzyach teatralnych, a mianowicie 
nadzwyczajny postęp sceny lwowskiej, stwier- 
dzonem zostało obecnie oficyalnie przez areo- 
pag najkompetentniejszy, jakim jest komisya 
artystyczna. Nie wątpimy również, że to za- 
| służone uznanie, jakie dostało się w udziale 
| obeenej dyrekcyi teatru lwowskiego, będzie dla 
|niej bodźcem do dalszej pracy celem dalszego 
utrzymania naszej sceny narodowej ua tem 
wysokiem stanowisku. Mając takiego dyrekto- 
ra, jak p. Heller, którego niezrównane zdolno- 
ści kierowania teatrem uzneją Wszyscy, a któ- 
ry w utworze swym „Debiutantka* okazał tak- 
że niepośleduie zdolności literackie i drama- 
|tyczne, ma teatr lwowski przed sobą bardzo 
| piękną przyszłość. Oprzeć ją na trwałych, 
jniewzruszonych podstawach, jest obecnie rze- 
í eza Reprezentsoyi miasta, która wznosząc ko- 
' sztem znacznych ofiar gmach monumeutany, 
i jeden z najpiękniejszych w oałej monarchii, 
| powinna teraz jak najrychiej ustalić byt sceny 
| przez powzięcie decyzyi, komu ma być powie- 


wyższanie ceny robocizny. Czyż z teg» cha |ła Wydziałowi krajowemu następujące spra- | rzone jej kierownictwo. Naszem zdaniem dro- 
osu nie musiała się wyłonić myśl parcelacyi | wozdaniea o stanie teatru lwowskiego w roku : ga jest jasno wskazana już samem powyższem 


okszarów dworskich? Mojem zlanier ons sku- 
tkiem tego chaosu powstała niejako instynkto- 
wnie, a to instynktowne poczucie da się ja- 
śniej zdefiniować w ten zposób, że te części 
obszarów dwovskich, które są do wydzielenia 


w celu oczyszczenia reszty i prowadzenia na | 
niej racyoralniejszego gospodarstwa, możną | co do repertuaru: komi»ya żądała opersia go | „Lie mieux est Vennemi du bien“ (Lepsze jest 


H 


ubiegłyra : 
Wysoki Wydziale krajowy! Od lat wielu 


komisya artystyczna dla nadzoru sceny pol- | na eksperymenta niepewne, rozbijać go i szu- | 


p 


( sprawozdaniem komisyi teatralnej. Mając teatr 
| pod każdym względem doskonały, puszczać się 


| 
| 


chnące szpalery winne, drzewa brzoskwiniowe, 
wreszcie klomby i dywany kwiatów. 


Rozglądając się pilniej w tej zaczarowa- 


tym młodym ludziom w dalszych studyach, 
oraz dlatego, że dr. Łuniński gotów był prze- 
bsczyć im winę pod warunkiem, że go publi- 


nej pustce, spoatrzedz można niekiedy dziwnie | cznie przeproszą. 


tajeraniczą postać: ogólne kształty przypomi- 


nają kobietę, której głowy jednak niepodobua į prosił p. Łmmińskiego, 


Po rozprawie p. Bolesław Swolkien przes 
a ponieważ p. Łuniń- 


doirzeć : zasłania ją bowiem czarny kaptnr, | ski na znak przebaczenia podał mu rękę, p. 
mocno na czoło nasunięty; kontury ramion i| Śwolkien zobowiązał się przeprosić go w je- 
gów szkolnych“ Fuldy i inne, a z utworów pleców nikną pod fałdami grubego, białego dnem z pism krakowskich, w którem zaraz po 
rodzimych „Karykatury“ Kisielewskiego, „Joj- | habitu na którego środku widnieje wielki, | owym napadzie umieszczał notatki ubliżające 


| czarny ki: zyż. 


Postać ta nie porusza się, chociażby po- 
dejść ku niej jak najbliżej, Grube, białe sukno 
w którem zostawiono tylko otwory dla ust i 
oczu, zakrywa całe jej oblicze, czyniąc ją po” 
dobuą raczej do trupe, aniżeli do istoty żyją- 
cej. Zyje jednak: palce jej poruszają się me- 
ohanicznie wprawdzie, lecz szybko, obie ając z 
łuski bądź nasiona kwiatów, bądź ziarna gro- 
chu. w wielkiej masio na kolana jej spadające. 

Niekiedy z gaju zaczarowanego do!utuje 
uszu dziwny szmer głosów, niby echa pacie- 
rzy, odtaawianych przez kilkadziesiąt osób je- 
dnoczaśnie. 


Èi 
.Z za krzewów kamalii wyłania się dach 


niskiej kapliczki. Nagle z wieży jej pada dźwięk 


bne do tej, jaką spostrzegło się przed chwilą, 
milczące, zgięte, upadające pod ciężarem czar- 
nych krzyży, w wielkich czarnych kepturach 
na głowach, w grubych, sukiennych zasłonach 
na twarzach, przesuwają się z głuchym spoko- 
jem, jak duchy. è : 

Skrzyżowawszy ręce, na których zwisają 
długie, eiemne różańce, bəz szelestu, milczące, 
mechanicznie, jak automaty, postępnją jedna za 
drugą w pewnem oddaleniu. 

Jest to szereg kobiet, umarłych dla awia- 
ta. Są to bernardynki, pokutnice, którym suro- 
wy regulamin nie pozwala mówić z mobą, zua 
się wzajemnie, rayśleó o minionej przeszłości. 
Nie znają one nazwisk towarzyszek: nazwiska da 
wszystkich pozostają tejaranicą ; nie wiedzą Jo- 
dne o drugiej, czem były, co robiły na tym 
s-erokim, wielkim świecie. Zaczarowany ogród, 
palon kwiątów, stanowi miejsca ich prany. 

Jeżeli chce się bliżezych objaśnień, udzie- 
la ich zakonnica w niebieskiej sukni i białej 
zasłonie, strojn służebuie N. Maryi Panny, pod 
których zwierzchnictwem pozostaje zakon ber- 
nardynek, 

Oprowadza cna po ogrodzie i zabudowa- 
niach klasztornych. Przedewszystkiem idzie si? 
wraz z nią do niewielkiej, skromnie urządzo- 
nej poszekalni, gdzie na okrągłym stole leżą 
fotografie klasztoru, pokutnie, oraz Kaplicy, z 
której wyszedł tajemniczy korowód. Prócz fc- 
tografij widzi się na stole różne roboty z wo- 

loku, a wrsszcie cały stos broszur, opisujących 
historyę powstania reguły bernardynek, osiadłych 
na tak zwanej Pustelni, niedaleko klasztoru N. 
Maryi Panny. 

-- Codzień — opowiada zakovnica — prze- 
łożema odkomsndorowywa kilka z pomiędzy nas 
dle dopilaowanie porządku w Pustelni i dla 
puśredniczenia między pokutnicati, któryre nia 


robocie potrzebują porozumieć się od czasu do 
CZASU. . 

|. Zajęcie „milczących kobiet“ polegają na 
pieleniu, grzbieniu koszeniu siena, zasadzeniu 
kwiatów, oczyszezaniu drzew x robuctwa, ora 
niu i obsiewanin pól, zbiereniu plonów... Aima 
1 latem trwa ta praca fizyczna na świeżem, 
wónrem powietrzu. 


| 


| 


| wolno odzywać się do siebie, które jednak przy | 


p. Łunińskiemu. 


KRONIKA. 


Lwów 11 stycznia. 

Wiadomości urzędowe. Ministerstwo sprawie- 
dliwości zamianowało p. Dymitra Sieleckhiego, sub= 
stytuta notaryusza w Radymnie, notaryuszem w Lu- 
towiskach. — Radzca legacyjny w Hadzs, hr. Sta- 
rzeńaki, mianowany został radzcą legacyjnym przy 
Watykanie, 

Miejska reforma wyborcza. Zanotowaliśmy 
niedawno, że krakowska Rada miejska przyjęła w 
dysknsyi ogólnej wniosek p. Rottera o przyznanie 
wszystkim pełnoletnim męskim mieszkańcom m. 


| dzwonu i w tej chwili szmer modlitwy zamiera, Krakowa prawa głosowania do Rady miejskiej, tj. 
| wzdłuż pachnącej, wyso*ziej ściany winnej na- | by do istniejących dziś treech kuryi, dodać czwartą, 
| tomiast mknie dziwny korowód: postaci, podo- | powszechną. Na posiedzenia wezorajszem krakowska 


Rada miejska przeprowadziła nad wnioskiem tym 
debatę szczegółową. Andrzej hr. Potocki odczytał 
È oświadczenie poważnej większości członków Rady, 
łiż utworzenie kuryi powszechnej członkowie ci u= 
i ważają za szkodliwe i przete sprzeciwiają się uchwa- 
! le zasadniczej, powziętej w myśi - wniosku p. Rot- 
į tera przez przypadkową większość na posiedzeniu 
| poprzedniem. W głosowaniu imiennem wniosek po- 
i sla Rottera upadł 21 głosami przeciw 19. P. Rot- 
ter wniósł wobec tego, aby sprawę odesłać do ko- 
|misyi dla zmiany statutu, a posiedzenie odroczyć, 
| Wniosek ten upadł 23-ma głosami przeciw 19, 
Wówczas rozległy się z galeryi okrzyki „hańba !“, 
|a zwolennicy wniosku p. Rottera gremialnie opu- 
|ścili salę; zabrakło więc kompletu i trzeba było 
posiedzenie zamknąć, 

| Na dochód „Towarzystwa dam dobroczyn- 
joości' i „Panien Ekonomek św. Wincentego à 
Paulo" danem będzie dnia 17 bm. w teatrza hr. 
Skarbka przedstawienie amatorskie w połączeniu z 
koncertem. Odegrane zostaną trzy sztuczki: „Na 
ulicy“, „Dwie teściowe* i „Dwie wdowy“. W kon- 
cercie wezmą udział: w śpiewie hrabianka Pela- 
gia Skarbkówna, uczenica szkoły śpiewu w Medyo- 
lanie; w grze na fortepianie panna Zofia Naimska, 
uezenica pp. Michałowskiego i _ Leszetyckiego; w 
grze na skrzypcach zaszczytnie znana z koncertów 
panna Julia Baranowska. Sprzedaży biletów podjęła 
sią księgarnia pp, Gubrynowicza i Schmidta, 
| . Z życia towarzyskiego. Duia 9 bm. odbyło 
się u pp. Wohjlfartów w Kurzanach polowanie, 
| które zgromadziło liczny zastęp myśliwych i nie- 
j myśliwych z okolicy i z dalszych stron kraju. Mi- 
mo bardzo niesprzyjających łowom warunków było 
po polowaniu „na rozkładzie* 8 rogacze, 5 lisów i 
[30 zajęcy. Po polowaniu młodzież tańczyła przy 
dźwiękach muzyki wojskowej do godz. 10 rano. 
Tańce prowadził p. E. Zaklika. Niezrównani w swej 
uprzejmości i gościnności gospodarstwo zatrzymali 
większą część gości, przeszło kilkadziesiąt osób u 
ARK a że przy oływieniu i wesołości zmęczenia 
się nie czuje, więc o 8 po południu dnia po-balo- 
j wego znów tańce się zaczęły. Dla wielu młodziutkich 
| panien była te zabawa wielce nęcącem  pierwszem 
jwejściem „w Świat”. Jako takie przyszłe „great 
j attraction“ zabaw powitaliśmy pomiędzy innymi 
| kuzynkę gospodarstwa pannę Helenę Mochnacką i 
| Wandę Poźniakównę, a także pannę Maryę Dębi- 


Schroniska pokutnie stanowiły niegdyś jk% Całe towarzystwo zaliczy pewnie do najmił: 
odosobnione chaty o jednej celi, ze słomy ku- ; szych chwil spędzonych w tym karnawale wtorko- 
kurydzowej zbudowane i słomą kryte. Biały, wą zabuwę w Kurzanach. 
piasek diun nadbrzeżnych tworzył podłogę, na Powszechne wykłady uniwersyteckie w Stryju 


której leżał tapczan, kołdrą welnianą obrzuco- 
ny. W głowach jego stał krucyfiks, cierniem opa- 
eany, z napisem: 
krotny pożar jednak, zwęgliwszy schroniska do 
szczętu, skłonił przeora klasztoru N. Maryi 
Panny do postawienia niskiego, długiego domu, 
zajmowanego przez bernardynki obecnie. Skla- 
da się on z oddzielnych cel o jednem oknie, 
|urządzonych na wzór chat pierwotnych, z tą 
różnicą , iż dach i ściany zrobiono tutaj z gon- 
tów i belek, 

Refektarz stanowi oddzielny, niski do- 
| mek, z pałów drewnianych zbity. Nigdzie po- 
tęga 1 groza ascetyzmu vie uderza silniej. Pod 
ścianami wąskiej chaty, jak w szkole, stoją 
| długie, proste stoły; przed jednym vr:dnieje 
lawka drewniana drugi, po bokach, pusty zu- 
peł*ie. 

— Tu, przy tym stole na lewo — objaśnia 
| zakonni*a — pokutnice zasiadają do obiadów 
i kolacyi sześć razy w ciągu tygodnia; przy 
tamtych na prawo spożywają wieczerżę co 
piątek, klęcząc: dlatego niema tam ławek. 

W szufladach stołu przed każdem miej- 
ię: złożony jest talerz, kubek, widelec i łyż- 
| ks, wszystko z drzewa. S 
pokutnice same. Pokarm ich składa się tylko 


skiej we Lwowie, formu'owała swoje wnioski i kać nowego kierownika w nadziei, że może on | z owoców, jerzyn i chleba. 


i stawiała wobec dyrekcyi teatru wyrasgania ' 


w 3ech głównie kierun*ach, a mianowicie: 1) 


spieniężyć,a przemieniwszy pracę rąk włościań-| na pewnym systemie, dającym przewagę utwo- 


skich na pieniądze, temi pieniędzmi za nie za- 
płacić. — Pieniędzy potrzeba do każdej rzeczy, 
to nie ulega wątpliwości, potrzeba zatem ich 
także do psrcelacyi, z drugiej zaś strony pe- 


rom rodzimym, a wogóle poważnym kształcą- 
cym swak estetyczny i odpowiadającym go- 
dneści sceny narodowej przez kraj subwencyo- 


stworzy coś jeszcze lepszego, byłoby grubym 


, błędem. Pamiętajmy o przysłowiu francuskiem : | winien zniechęcać bernardynki 


| 


| zawsze nieprzyjacielem dobrego). Wiemy, że 
li w Reprezentacyi miejskiej przeważa zdanie, 

iż ze wszystkich kombinacyi, najodpowiedviej- 
| szą jest zawarcie umowy z p. Hellerem, a 1 


nowanej; 2) co do personelu: dcmagała się. Sejm, który jeszcze nigdy nie stanął w sprze- | ska. 


komisya, aby zwracano” większą uwagą na wy-! czności ze zdaniem komisyi artystycznej, z po- 


wnikiem jest także i to, że każde pieniądze, ] € ] 1 
tworzenie poprawnej całości scenicznej z sił, | wnością takiemu załatwieniu kwestyi teatru 


czy to prędzej czy powulniej płynące, sfiuan- jt 
soweó się dadzą, starajmyż się zatem przede- | jeżeli nie pierwszorzędnych, bo to nieraz nie- 
wazystkiem o spieniężenie pracy włościanina, | możebną jest rzeczą, to w każdym razie nale- | skiej powinna jednakże zapaść rychio, boć 
w fundusze do parcelacyi już tem samem się | życie wyówiczonych i inteligentnvch ; 3) co do | przecie każdy przyzna, że obecny dyrektor 
. znajdą i to tylko dla dobra włościan i w in-i reżyseryi, aby umiejętnie i troskliwie czuwała | teatru musi najpóźniej w lutym wiedzieć, czy 


lwowskiego przyklaśnie. Decyzya Rady miej- | nej, 


teresie ich rozwcju. 


nad tą całością, a przy wystawiania sztuk za- 


jma odnawiać kontrakty z artystami, kończące 


Jeżeli Bank parcelacyjny, tak jak to wy- | chowywała odpowiedni styl i charakter utwo- | się w kwietniu, a i satyści muszą także za” 


wiesił na swym sztandarze, majbyć racyonalną 
i skuteczną instytucyą dobra ogólnego, a nie 
tylko chciwym zysków pośrednikiem, to powi- 
nien przedewszystkiea oprzeć swoją działal- 
ność nu przetopienia pracy włościańskiej na 
pieniądze i sprzedając tę pracę, szukać kupców 
uczciwych i o dobrej woli, którzyby za tę 
pracę zapłacili kawalkiem ziemi. Gdy bank 
parcelacyjny szukać będzie tego rodzaju kup- 
ców, przekona się „rychło, że całe istnienie je- 
go i powodzenie 1 w ogóle całe powodzenie 
akcyi parcelacyinej, zależy nie od kapitałów, 
których nie ma, ale od obszarów dwor- 
skich. Być może, że to niepodoba się niektó- 
rym politykom i agitatorom, którzy złem 
okiem patrzyliby na to, iż właśnie na tej dro- 
dze nasiąpiłoby ` ogromne zbliżenie chaty do 
dworu, pomimo tego jednak do przeprowadze- 
nią tej myśli koniecznie dążyć powinniśmy 
z całą odwagą. Ci, którzy przy każdej sposo- 
bności chętnia biją w dzwon ofiarności wiel- 
kiej własności, skrzywią się może i powiedzą, 
że w takim razie więksi wdaścicielą, właściwie 
Bic nie dają za darmo. Na to jednak odpowie- 


Ea 


"==. MNA M 


Rewizye losowań 


rów, bacząc zarówno ną stronę zewaętraną 
przedstawień. Komisya żądania te powtarzała 
wielokrotnie, nie zawsze jednak, wyznać trzeba, 
z dodatnim rezultatem. Dopiero od niedawna 
postęp we wssystkich trzech kierunkach zaznaczył 
się dobitnie, a to zwłaszcza od czasu, gdy po 
rozwiązaniu spółki, kierownictwo sceny spo- 
cząło w jednych rękach. 


wczasu wiedzieć, co się z nimi stanie. Dłaż- 
=R zwlekaniem decyzyi można doprowadzić 
| do rozbicia obecnej bardzo dobranej i znako- 
|micie ze sobą zgranej drużyny artystycznej i 
| skończyć to kunktatorstwo tem, że samowolnie 
|zniszczymy to, co tak pięknie rozwija się i co 
| dzięki talentowi, pracy 1 sprężystości p. 
| Hellera stanęło na tak wysokiem stanowisku. 


Zdawałoby się, iż twardy regulamin po- 
do dłuższego 
pobytu w pustelni, tem bardziej, iż nie krę- 
puje ich Żaden termin i mogą opuścić zakład 
każdej chwili; mimo to nie było wypadku, 
laby która z nich wystąpiła przed śmiercią. 
| Smierć., i ona nawet nia ujawnia nazwi- 
Każdą zmarłą towarzyszki na barkach 
swych same zanoszą do grobu. nie wiedząc, 
| kto ona. Utcczystość wówczas w cichej, ciem- 
kwiatami przybranej kaplicy, wspaniała. 

_ Tuż za nią czubki ciemuych cyprysów 
zwiastują cmentarz. Smutne, żalem i pokutą 
obciążone serca wielkich grzesznie znajdują 
tam w ciszy i wiecznym spoczynku ukojenie, 
a może słodycz przebaczenia. 


Z izby sądowej. 
Kraków 9 stycznia. 
(Obraza czci). 


W lipou zr. pewnego wieczora w foyer 
teatru krakowskiego trzej młodzi ludzie napa- 


„Bóg po nad wszystko !“ Dwu- i 


przęty te wykrawają | 


a 


3 odbywać się będą przez 6 niedziel od 14 bm., a mia. 
nowieie wykładać będą: Prof, dr. Dembiński: 
"O Kościuszce“; prof. inż. Fiedler: „O cieple* ; 
į prof. dr. Twardowski: „O złudzeniach wzrokowych“; 
į prof. dr. Siemiradzki: „O węglu“; prof. dr. Za- 
,krzewski: „O fonografie“; prof. dr. Konatanty 
! Wojciechowski : „O Sienkiewiczu*. Pierwszy wy- 
| kład Zagal prezes zarządu powszechnych wykładów 
: uniwersyteckich radze+ dworu prof. dr. Ćwikliński, 
| Wykłady odbywać się będą w jednej z sal war- 
j aztatów kolejowych, dzięki uprzejmości Dyrekcyi 
| kolei państwowych. Wkrótce ogłoszonym zostanie 
| program Beryi wykładów w Tarnopolu. 

i Fryderyk Kratter, zbiegły ze Lwowa adwo- 
kat — wedle doniesień z Wiednia — opaścił już 
Amerykę i zgłosił się u austryackiego konsula 
iw Hamburga, iż wraca do Lwowa. 

Wymknął się. Tarnopolski sąd ściga od da- 
wna listem guńczym akrokatę Jana Pokrowskiego, 
'na którym cięży zarzut gwałtu publicznego i cięż- 
jkiego uszkodzenia ciała. Pokrowski przybył teraz 
; do Lwowa i zaszedł do szynku w „hotelu praskim“. 
|Policya wytropiła go i już miał go ajent schwytać, 
| ale że nieprzezornie się do tego zabrał, opowie- 
,dziawszy o swym zamiarze właścicielowi szynku, 
i wige „dobrzy ludzie“ uprzedzili Pokrowskiego o gro- 
,żącem mu niebszpieczeństwie. On zaś naturalnie co 
prędzej umknął, 

W Warszawie czynione są starania o utwo- 
| rzenie konsulatów chińskiego i tureckiego. 

] Stuletnia. W Krakowie umarła tymi dniami 
| Katarzyna Leszczyńska, osoba w wieku lat stu, 
— jak oblicza jej rodzina — nawet przeszło stu, 
Była ona trzy razy zamężną i należała w Krako- 
wie do zuanych rodzin obywatelskich. Mimo późnego 
wieku, była rzeżką i zdrową, posiadała do ostatka 
, dobry wzrok i dobry łach i gorliwie opiekowała 
| się biednymi. 

Konkurs rozpisał zwierzchność gminna w Ży- 
| daczowie na posadę kontrolora kasy miejskiej 
z płacą 840 K. i prawem do dwóch pięcioleci po 
| 200 K. Termin do 26 b. m. 

Kolej Przeworsk-Rozwadów. W dniu 14 bm. 
|otworzoną zostanie kolej Przeworsk - Rozwadów ze 
stacyami Przeworsk i Rozwadów (istniejące stacya 
dobiegowe kolei pań:t zowych): Grodzisko, Leżajsk, 
| Sarzyna, Łętownia, Rudnik i Nieko dla ruchu ogól- 
nego i z przystankiem osobowym Tryncza dla ru- 
| 


f 
l 


chu osobowego i ograniczonego ruchu pakunkowe- 
go. Z dniem otwarcia ruchu na tej kolei, zmienio- 
ny też będzie rozkład jazdy pociągów osobowych 


, Jesu to bowiem rzeczą żadnomu nie ule- 
gającą wątpieniu, że instytucya artystyczna, 
zwłaszcza itak skomplikowana jak teatr, Wy- : z jt. 
maga nietylko sprężysiej i energicznej dłoni, ale | Za szeregiem wysokich dunes zasłaniają- 

| oych tajemnicze morze, wraz z pysznemi wil- 


i jednolitego stanowczego kierunku. We W. È 1 
Spółka chociażby najbardziej harmonijnie | za S RÓ Dae a je za 
Ly 


dobrana, wytworzyć musi nie zawsze odpowie- 
dn: podział ak a stąd spory Ameno ind stych, południowych sosen. , Przeszedłszy go 
i chwiejność w działaniu, wynikająca z konie- o dociera się do niewielkiej furtki, wy- 
czności liczenia się ze zdaniem, sympatyami | chodzącej na ogród, tnk cichy, iż nawet swier- 
lub niechęcią jednego lub drugiego spólnika. | got wróbli i trzepot skrzydeł jaskółki, nie mąci 
Stąd też niejednolitość artystycznego planu, | zazwyczaj ponurego spokoju. Morze kwiatów, 
często zaś niesnaski i niezadowolenia reżyseryi, | 9w'ców, powikłanych krzewów 1 trawniki py- 
wśród personalu itp. | sznej szmaragdowej zieleni rozścielają,się tylko 
przed wzrokiem przybysza. Tu nęci las białych 


Sprawiedliwość przyznać każe, iż w osta- | I a 3 
tnich czasach, to co Tornil zawsze za błąd || różowych kamelii, pąkami okrytych, tam pa- 


Milczące kobiety. 


przebrowadzsią bezplatnie 


Listów zastawnych, Obligacyi i losów 


dli i czynnie znieważyłi suplenta szkoły renl- | kolei Dembicu-Rozwadów i Tarnobrzeg - Nadbrzezie; 
nej, p. dra Erzesta Łunińskiego. Napastnika- | rozkład jazdy dla pociągów osobowych kolei Dem- 
mi byli trzej bracia Swolkienowie , słuchacz | bica-Rozwadów Przeworsk i Tarnobrzeg-Nadbrzezie, 
medycyny Bolesław, oraz uczniowie szkół | ogłoszony bę*?zie afiszami. 

średnich Zdzisław i Maryan. Powodem tej | Kangres właścicieli domów w Paryźu pod- 
| czynnej zniewagi miała być zerasta za jakąś; Czas wystawy. Paryskie stowarzyszenie właścicieli 
przykrość, którą dr. Łuniński wyrządzić miał, domów urządza w roku bieżącym w Paryżu po- 
swojemu uczaiowi, Maryanowi Nwołkienowi. i wszechny kongres właścicieli domów. Do utworzo- 
Trybunał sądowy uwolmi oskerżonych od za- | nego jnż biura tego kongresu weszli wszyscy obe- 
rzutu gwałtu publicznego, a zasądził Bolesława f cni ministrowie francuscy i wielu byłych ministrów, 


| Swolkiena za przekroczenie przeciw czci na 14; jak pp. Delcasać i Dupuy. Na kongres zaproszone 


| dni aresztu, ewentualnie ua 70 K. grzywny, | 54 wszystkie towarzystwa właścicieli realności, mię- 
| Maryang Swolkiena na 10 dni eresztu, ewen- | dzy nimi i lwowskie, a odbędzie się on w Paryżu 
; tualnie na 50 K. grzywny, a Zdzisława od od» | w dniach 4 do 9 czerwca br. Udział mogą brać 
' powiedzialności uwolnił, Tak łagodny wyrok ! Właściciele a także i zarządzey domów z wszystkiek 


i wydal trybunał dlatego, aby nie przeszkadzać | krajów całego świata, bez względu czy są lub 
reme 


SOKAL i LILIEN 


Deom buanikow y ij kantier vwy nmisny. 


| 


mem podwoił podniosłe wrażenie, jakie odnosi słu- 
chacz z tego arcydzieła. Pierwsza część imponowajła 
swą majestatyczną powagą, trzecia odegrana w 8za- 
lonem tempie, zdumiewała śmiałością gry i nieomyl- 
nością w wykonaniu owych bajecznych trudności, 


RZEZ OR > LLL 
członkami towarzystw realnościowych, zatem i z ta- 
kich miast, w których nie ma stowarzyszeń 
takich | 
Cena biletu uczestnictwa obejmującego jazdę 
II klasą pociągiem pospiesznym z Wiednia do Pa- , 
znawców 1 


PRZEGLĄD z dnia 12 Stycznia 1900. 


ij $ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od 1go do 7go stycznia 1899 — bez opłaty 
akcyzowej. Weluta koronowa i za 50 kil:gra- 
mów. Pszenica stara 7.85 do 7.55, nowa 


3 
Wiedeń 11 stycznia. U ministra spraw za- powinni uwzględnić nadzwyczejne trudności, 
grenicznych hr. Gołuchowskiego i jego meł- jakie mieł do zwalczania urząd wojenny, pa 
żonki odbył się wezoraj obiad de'egacyjny, w raz pierwszy bowiem przyszło wojsku angiel- 
którym wzięli udział yprevydenci obu delega- | skiemu walczyć z nieprzyjacielam, którego si- 
cyj. dalej prezes gabiretu węgierskiego Szell, | ły zbrojne składają się prawie wyłącznie z ka- 


ryża i napowrót z 7 dniowym pobytem i wiktem 
w Paryżu oraz z wstępami na wystawę (14 bile- 
tów) i udziałem w licznych przyjemnościach, wy- 
nosi 130 złe. a. w. Drogę do Wiednia opłacają 
uczestnicy osobno. Wyjazd z Wiednia nastąpi za- 
pewne 3 czerwca rano, pociągiem osobnym, gdyż 
i węgierscy uczestnicy przyjadą do Wiednia i przy- 
łączą się. 

W Paryżn będzie w operze osobne przedsta- 


wienie galowe, bankiet i bal na cześć kongresu, ` 


w którym weżmie udział i prezydent rzeczypospo- 
litej, Obrady kongresu odbywać się będą w sześciu 
sokcyach : podatkowej, asekuracyjnej, kredytowe), 
zdrowotnej, prawniczej i dla dobroczynnych u: 
rządzeń. i 

Dla uczestników kongresu wyłożoną jest już 
obecnie jedna lista w biurze Towarzystwa właści- 
cieli realności we Lwowie ul. Kopernika 1. 9 w par- 
terz9, a druga w biurze sekretarza Towarzystwa, 
adwokata Dr. Kazimierza Krygowskiego, ul. Trze- 
ciego Maja l. 10 w parterze, gdzie osobiście lub 
pisemnie należy się zgłaszać, 5 . 

Pożądanym jest współudział pań w kongresie, 
dla których przygotowują się szczególne niespo- 
dzianki. Lista będzie zamknięta w maja. „Pożądane 
są jednak wczesne zgłoszenia, aby można się zoryen: 
tować co do udzialu i ewentualnie wyjednać udo- 
godaienia i opust w kosztach podróży do Wiednia. 

Udział w kongresie właścicieli domów z całej 
Francyi, Niemiec, Włoch, Austryi, Węgier, Hiszpa- 
nii i Ameryki, jnż jest z! pewniony. 

Dr. Zofia Daszyńska-Golińska, która starała 
się o opróżnioną posadę praktykanta w bibliotece 
Jagiellońskiej, nie otrzymała tej posady, jednakże 
nie dlatego, iżby obowiązki te nie mogły być po 
wierzone kobiecia, ale ponieważ dr. Daszyńska nie 
mogła wrkazać się krajowym doktoratem prawa 
lub filozofii, 
uniwersytecie zurychskim i to przez ministerstwo 
austryąckie nie nostryfikowany. rę 

Zguba. Dotkliwą stratę poniósł właściciel 
dóbr p. Władysław Konecki, który przybył tymi 
dniami do Lwowa. Oto wezoraj jadąc po mieście 
za interesami, postradał 


wdrożyła śledztwo, a p. Kopacki doniósł natych- 
miast o stracie swej dyrekcyi Tow. wzajemnego 
kredytu. 


posiada bowiera doktorat uzyskany w ' 


1080 K. gotówką i ksią-' 
żeczki Tow. wzaj. kredytu na 1360 K. Policya' 


lecz mimo to wszystko prawdziwych 
miłośników sztuki, niezawodnie najbardziej zachwy- 
ciła część druga, Larghetto, z której niezrównany 
mistrz zrobił poemat cudowny, nadając mu w reci- 
tatiwach zakrój iście dramatyczny. Zresztą wszyst- 
kie trzy części były ostatnim wyrazem sztuki wy- 
konawczej, każda na swój sposób i zgodnie ze swą 
treścią porywała słuchacza, dając mu najwyższe mo- 
żliwe zadowolenia artystyczne. 

Drugiem większem dziełem odegranem wczo- | 


rzj przez Michałowskiego była prześliczne fantazya | tymotka 17.00 do 24.00. anyż rosyjski —.— do; podziękowanie i uznanie za jego wydatną dziś- 
węgiersk. Liszta, obliczona już z góry przez kom- | —,—, anyż płaski —.— do -—. —, kminek 00--00,: alność około podniesienia i rozwoju krajów 


pozytora na olbrzymi efekt wirtuozowski. Znakomi- 
ty pianista warszawski wyzyskał go w zupełności. 
Gral z ognistym temperamentem, z zacięciem cy- 
gańsko-węgierskiem, które nie zna granic w swej 
ekstazie, s. chwiłami zdawało się, że jakaś siła nad- 
ludzka porusza jego palcami i pozwała mu winić 
z łatwością z tych niewykonalnych prawie trudno- 

ści, sprawiających wrażenie jakiejś orgii szatańskiej. | 
Był to kulmiascyjny penkt wczorajszego koncertu, 
po którym publiczność obdarzyła mistrza frenety- 
cznymi oklaskami, a orkiestra zagrała faufarę, 
chege od siebie uczcić niezrównanego artystę. Tru- 
dny akompaniament do obydwu tych utworów pod j 


dzielną, batutą dyrektora Sołtysa wypadł doskonale ; kilo żywej wagi. Ceny mięsa w rzeżni przednie wyznań bez wyjątku; to też rząd ten stara 
i przyczynił się niemało do podniesienia artystyczne- | od 0.96—102 kor. tylne od 1—1.0 kor. Targ 


go wrażenia całości. 

Oprócz wyż wymienionych dzieł odegrał p.i 
Michałowski kilka solowych utworów, mianowicie | 
Scarlattiego Pastorale, transkrykcyę Saint-Saćs8a ' 
z Alcesty Glucka i Chopina Polonez Fis-moll, | 
w którym znalazł świetne pola do popisu dla swych | 
oktaw o nadzwyczajnej szybkcści i pewności, a zmu- ! 
szony przez publiczność, jeszcze kilka numerów pó- | 
nad program, jak wale Des dur, dwa preludya | 
i marsz Żałobny Chopina. 

Wieczór wczorajszy był szeregiem owacyj dla | 
konce: tantą, któremu wręczona wśród nieustających | 
oklasków dwa wieńce laurowe i wiązankę kwiatów. į 
Korcerty Michałowskiego utkwią zapewne na długo ; 
"w pamięci naszaj publiczności, Pr. Neuhauser. ; 

* Dwutygodnik literacki „Iris“ zapowiada się I 
z Nowym Rokiem bardzo obiecująco. W zeszycie : 
pisrwszym obok literackich artykułów : Władysława ` 
Mickiewicza, Stanisiawa Bełzy i W:óblewskiego, 
(znalazła się wyborna kronika mnzyczna pióra pro- 
<fesora Neuhausara, oraz ciekawy usięp z politycznej 


;0'00— 0.00, żyto stare 5.90 do 6.15, nowe 0.— do 


i 


Katem w Wiedniu po zmarłym niedawno Sə- korospondencyi Śp. Franciszka Smolki, W najbliż- 
lingerze ma zostać Alojsy Seyfried, obecnie kat szym czwsje zamieści „Iris“ prace: Aleksandra 
w Bośnii. Charsktorystycznem jest, że Seyfried Kraushara, Antoniny Matuszawic, Anny Neumano- 
ożenił się z Bośniaczką, która była pogromczynią ; wej, dra Jana Stelli. Sawickiego i wielu innych po- 
wężów. . .  |ezytaych autorów. Odpowiedzialną redakcyę pisma 

Domowy teatr. Jan Reszka, który tej zimy | gpjął ponownie p. Stanisław Schniir: Pepłowski. Za- 
mie chce występować na scenie, zajmuje się obe- | równo poważny, ściśle przedmiotowy kierunek pi- 
enie urządzaniem swego domu w Paryżu, przy uli- | sma, jak i cena przedpłaty bardzo umiarkowana, 
cy de le Faisanderie, dokąd się ma w lutym prze- | wynosząca ośm koron rocznie, każą się spodziewać, 


.wiązu'jący przestarzały system rewersów demo- i 


 przewcdniczący w radzie ministrów amatr. dr. | 
000, jęczmień browarny 6.00 do 6:70, jęczmień pa- | Witek, delegaci austryaccy Bulat, Ferjancio, | 
stewny 5'25 do 5.50, owies 0.00—0.00, hreczka Funke, Gorajsk', baron Helfert, Jędrzejowioz, 
0'00—0.00, kukurudza zeszłoroczna 5.60—5.80, ku- , Kathrein, Mettal, Popowski, Russ i Walters- 
kurudza nowa 5.50 do 570, proso 0.— do 0.— | kirchen w takiej samej liczbie delegaci wę: 
groch do gotowaniu 7.00 do 9.00, groch pastewny | glerscy, wreszcie poseł Zwiedinek, szefowie 
5.90 do 6.25, soczewica 0.— do —.—, fasola 0.— | sekey]: Rosokenzeim, Horowitz i Doszi. 

0.—, bobik 5.25 do 5.50, wyka 4.80 do 5.80, ko- Wiedeń 11 stycznia. Połączone cztery ko- 
niczyną Czerwona 50.00 do 75.00, koniczyna biała j misye delegacyi węgierskiej przyjęły kredyt 
35.00 do 60.00, koniczyna szwedzka 45.— do 70.—, okupacyjny i uchwaliły dla ministra Kallaya 


rzepak zimowy 11.— do 11.50, rzepak letni —,— | okupowanych. W toku dyskusyi dał minister 
——, lnianka —. — do —, nasienie lniane 0.00 —0*, | Kallay obraz ruchu wyznaniowego w Bośnii i 
nasienie konopne 0,—— 0*, chmiel 80.00 do 100.—,! Hercogowinie, wykazał, że niemożliwe są do 
nafta zwykła 18.00 do 19.00, nafta salonowa 20.00 | spełnienia te żądania, jakich domagają się 
do 21.00, lój topiony 35.00—-86.00, spirytus 10.000 ; wschodnio-prawosławne koła opozycyjne w wy- 
litr. pr. gotowy kontyngentowany bez opłaty podatku , pracowanym przez nie autonomiczuym sta- 
36.00 do 36.50.  tucie kościelnym i oświadczył, iż rząd nie 

3 Sprawozdanie targowe ogólnego Związku | szuka bynajmniej walki z żywiołami prawo- 
hodowców i handlarzy bydła we Lwowie ul. Ko- | sławnymi, lecz pragnie owszem spełnić ich ży- 
pernika 1. 7. s i czenia, o ile one możliwe są do zrealizowanie. 

; Targ lwowski 10 stycznia. Z powodu i: W dalszym ciągu zaznaczył mówca, iż obo- 
większego spędu ceny cokolwiek słabsze. Płacono | wiązkiam rządu bośniackiego jest w pierwszym 
ze żywe woły opasowe po 58--62 kor. za 100 | rzędzie stać na straży instytucyi wszystkich 


; i sig wobec wszystkich wyznań być jednakowo 
ao A odci s z | sprawiedliwym. Na uwagę delegata Ugrona, 
arg wiedeński 3 styczna. powodu * który wyraził życzenie, aby prowiucye oku- 
słabego spędu utrzymeno ceny zoszłotygodniowe. | powane nie były administrowane w kierunku 
Ogólny spęd 4524 sztuk, wołów opasowych 3481, ; duchu austrysckim, lecz aby owszem admi- 
R pja = e 670 Ee Aa = ga” nistracya była taką, iżby przygotowywała 
JJ sa: y sj we: prima o FY oron, grunt dla połączenia ziem okupowanych z kra- 
secunda 66—68 k., tertia 58—64 k. za 100 kilo jami korony św. Szczepana, oświadczył mi- 
"Ak ta NME 2 FRZ AE, į nister EE iż w tej AeL uważa się 
j cana. © 1 ,.zą niekompeteninego i nie może mówić o 
SA Ee ke a Ea sA a ' tem, co ma nastąpić w przyszłości. Kraja- 
galicyjskie woły średnie 62 — or., krowy. 0. mi okupowanymi nie administruje ani w du- 
56 k., buhaje 60 do 68 k. za 100 kl, żywej wagi. i chu austryackim ani węgierskim, ale w czysto 
Targ dobry. | bośniackim. 
AM TF ve © 5 Yi Wiedeń 11 stycznia. Neues Wiener Tag- 
TELEGRAMY PRZEGLĄDU : blatt donosi, że bezpośrednio po zamknięciu 
y s sesyi delegacyjnej nastąpić me złożenie nowe- 
Wiedeń 11 stycznia. W delegscyi auetrya- ' go gabinetu. P. Koerber kz:ntynuuje konferen- 
ckiej p. Gressman przemawiał przeciw ewentual-Cy8, R wczoraj miał naradę z p. Kathreinem. 
nemu podwyższeniu stane wojska. Następnie, Jako kandyda'ów do teki ministra dla Galicyi 
delegat Sokołowski omawiał szczegółowo kwe- | wymieniają obecnie w pierwszym rzędzie i 
styę rewersów demolasyjnych i wyraził ubole-' Jaworskiego i hr. Pinińskiego. Położenie w ogóle į 
wanie, że zarząd wojskowy nie przedłożył do- nie pogorszyło się, co więcej można powiodzieć, 
tychozes odpowieduiej ustawy, mimo, że o to że wzmogły się widoki utworzenia nowego ga- 
już od wielu lat się upominano. Obecnie obo- binetu. PA 
Wedlug tego samego dziennika, p. Prade 
lacyjnych jest dotkliwą krzywdą dla ludności. w dwugodmnnej rozmowie z p. Koerberem roz- 
Mówca rrzytoczył w tej mierze liczne przy- wijał żądania, z jakiomi musiałby wystąpić do 
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waleryi. 

Kapstadt 11 stycznia. Przedwczorsj wie- 
czorem przybyli tu Roberts i Kitschener. 

Lendyn il stycznia. Standard donosi z 
Durbanu, że 1200 indyjskich tragarzy, nżywa- 
nych do przenoszenia chorych i rannych, otrzy- 
meło w poniedziałek w nocy rokaz wymarszu. 
Odkomenderowanie ich na linię bojową tłuma- 
czą tem, że jeneral Buller zamierza wykonać 
jakiś znaczny atak. 

Londyn 11 stycznia. Daily Mail donosi, że 
stan zdrowia jenerała Meathuena jest grożny: 

Daily Teiegraph donosi pod datą dnia 8 
z obozu pod Frere, że Boerowie skuucentro- 
wali bardzo silny ogień działowy koło Lady- 
smith ; walka trwa dalej. 

Wedle depeszy pod datą 9 b. m. z Frere 
dowiedzieli się Avglicy, że nieudały atak Bo- 
erów na Ladysmith dnia 6 b. m. był następ- 
stwem korespondencyi pomiędzy* prezydentem 
Transwaalu Kriigerem a komendą „ojsk boer- 
skich ; mianowicie Krüger miał wystosować do 
głównej komendy Boerów pismo z zapytaniem, 
dlaczego nia wykonuje atwku na Ladysmith. 
Odpowiedziano mu na to, że jest obawa zbyt 
wielkich strat w ludziach. 

Kriiger odielegrafował, że to jest tylko 
prosta wymówka i to prawdopodobnie pocho- 
dząca od Boerów z Oranii. To było przyczyną, 
że atak na Lauysmith wykonano. Orańczycy 
zachowali się przy mim bardzo dzielnie, je- 
dnakże zostali z wielkiemi stratami odparci. 
mie WAG BOR | | iii o: 

HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SARUWEUN 
Lwów — Plac Meryacki, 

Przyjechali dnia 11 stycznia. JO. ka. Lubo- 
mirski z Rozwadowa, Hr. št, Komorowska z Wi- 
śnicza. Se Dlugosz z Borysławia. O, Sala i hr. Oża- 
rowski z Wysocka. M. Bogdański z Kossewa, T. 
Neymanowski z Myślatycz. M, Anhauch z Saczawy. 
A. Stankiewi.z z Wolicy. S. Heller z Bednarówki, 
J. Stecki z Srodopolie. Hr. Stecki z Wołynia. M. 
Wysocka z Ostobnsza, S. Ganger z Pesztu. 


RBabryka ta nie pochodzi od iteduxcyi, nie bierze też 
ona na Siebie za nią Żadnej odpowiedzialności. 
INSTYTUT DENTYSTYCZNY 
Lwów, Hetmańska i. 6 
składający się z kilku oddziałów, w których wykonuje sie: 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 


prowadzić. Słynny tenor ma zaiwiar w swoim nowym 
domu zbudować scenę, aby od czasu do czaso da- 
wać dla swych przyjaciół wzorowe przedstawienia 
znanych oper. B. 

Dia amatorów literatury francuskiej. Paweł 
Bourget wykończył nową powieść p t „Le luxe 
des ant es“ na tle życia paryckiego. Głośny autor 
powraca więc do dziedziny, w której miał nalwię- 
kere powodzenie. Powieść zaczęła wychodzić w An- 
nales politiques et littéraires gdzie drukowane też 
będzie jedno z nielicznych nieogłoszonych. dotąd 
dzieł Alfonsa Daudeta p t. „Premier voyaga — 
premier mensonge". Ma to być opowieść pełna 
"btelńezo, iście daudetowskiego wdzięku, która 
przez dłażezy czas uchodziła za zaginioną, Dziś 
dopiero rodzina mistrza francuskiego odnalazła ją 
w libliotece zmarłego i oddała do druka 

Zmarli. W Samborze Józef Aleksiewiez, aptekarz. — 
W olinianael Rudolf Koerber, notaryusz, b. bur- 
mistrz. brat stryjeczny ministra Koerbera. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano —9, w poł. 
—-5 R. Bar. 770. Spada. Pogoda. 

Myśli galicyjskie. 

Jest wiela u nas lvdri, których uznano przed 
sądem za honorowych — dla braku dowodów. 

Trafiają się geniusze swojscy. którzy wiele 
potrafią, a nawet jeść i pić na kredyt. = 

Oklaski tlumu są często głośnym policzkiem, 
wymierzonym dobremu smakowi i rozsądkowi. 

Galicyanin zaczyna podziwiać wtedy dopiero 
gdy nie może zrozumieć, 

Skuteczny środek, 4 

Pewien domorosły filozof, któremu znudziło 
się słuchać ciągle o beczze Dannid i kamienia Sy- 
zyta, zamierza napisać rozpruwę p. t. nCzyby raz 
przecio nie można dziury w beczce Danaid zatkać 
kamieniem Syzyfa?“ 

Stylowy famulus. Pan do kandylata na słu- 
Żącego : 

— A masz ty kwalifikacye 
możnym domu ? 

A na to famulus z przekonaniem : 

— Jaśnie panie, jestem rzetelnie ukwalifikowany: 
mam nawet podagrę... 


F1 


na służącego W ZA- 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we czwar- 
tek „Straszny dwór*, opera narodowa w 4 
aktach St. Moniuszki, występ Aleksandra Myszugi, 
Juliana Jeromina, Józefa Szymańskiego; w partyi 
Jadwigi wystąpi młodziutka śpiewaczka panna Zdzi- 
slawa JZawiłowska (Krakowianka), W piątek po 
raz pierwszy „Colinette”, komedya w 4 aktach J. 
Lenotre i Gubryela Martin. 

Jutro w piątek przedstawioną będzie po raz 
pierwszy sensacyjna nowość francuska z repertuaru 
paryskiego teatru „Odeon* pt. „Colinetta* z panią 
Zapolska w roli tytułowej. Do sztuki tej sprawiono 
mowe kostyumy i dekoracye. — Następną nowością 
będzie oryginalna 3-aktowa komedya Adolfa Wa- 
iewskiego pt. „Wielkie figury”, potem dramat hr. 
Liwa Tołstoja pt. „Potęga ciemnoty*, następnie we- 
goła krotochwila w 3 aktach Jerzego Okonkow- 
skiego pt. „Jarmark małżeński", poszem zaraz wy- 
stawiony zostanie „Kordyan* Słowackiego z wiel- 
kim nakładem dekoracyjnym i kostyumowym; 
później daną będzie słynna „Dolli“ Christiersona. 
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Literatura i sztuka. 


* Z sali koncertowej. Wczorajszy koncert po- 
żegna By Aleksandra Michałowskiego wywołał w 
licznie zebransj publiczności entazyazm, jakim od 
kilku lat mie cieszył się chyba żaden z pianistów 
na lwowskiej estradzie. Artysta, widocznie świetnie 
usposobiony, grał — o ile to możliwe — z jeszcze 
większem natchnieniem, niż na pierwszym kon- 
cercie i oczarował publiczność do reszty. Trudno 
też wyobrazić gobie coś artystycznie bardziej skoń- 
czonego, jak koncert Chopina F-moll w interpreta- 
cyi Michałowskiego. Pomijając już wykonanie te- 
chniczne wirtuozowskie, nieskazitelne i olśniewające 
nie znajdujemy Słów, by opisać szlachetny sposób 
traktowania dzieła przez koncertanta. Potrafił on 
wniknąć w najsubtelniejsze intencye autora i od. 
sloni? nam mnóstwo piękności w tym utworze, które 
zazwyczaj uchodziły uwadze wykonawcy, a tem sa- 


| że szerszy nasz ogół życzliwie poprze usiłowania 
| wydawców. Przedpłatę przyjmuje tutejsze Koło 
litoracko-artystyczne (ILiwów-Teatr). 


f 


' 
, 


4 ir Ć 
-Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 9 stycznia. 
| (Z)  Kwestya obniżenia stopy procentowej 
iw Anstryi staje sią przecież aktualną. Z oglo- 
| szonego dziś bilansu tygodniowego banku aū- 
! stro-węgierskiego, pierwszego za rok bieżący 
li pierwszego opiewającego na walutę korono- 
|wą, okazuje się, że sytuacya tego banku 
ostatnimi czasy poprawiła się nadzwyczajnie, 
podczas gdy bowiem w poprzednim wykazie 
uwi toczniona była cyrkulacya opodatkowanych 
not na sumę prawie 10 milionów zł, — tera- 
Źnuiejszy wykazuje rezerwę not wcluych od po- 
datku na sumę 53.700.000 koron, Także na 
jturgach zagranicznych nastała znaczna ulga, 
tak dalece, że w Berlinie eskont prywatny 
| obniżył się na 4'/,%, i jest o 2%4%/, tańszy od 
bankowego. Wobec tego :podziewają się na 
pewno, że jeżeli nie zajdą jakieś nieprzewi- 
Wi wypadki, w takim razie jeszcze przed 
t upływem Stycznia obniżoną zostanie stopa pro- 
centowa w Austryi z 5'e na 50%. Jak wielkie 
j zyski miały w roku ubiegłym wszystkie banki 
z powodu madzwyczajnej drożyzny pieniędzy, 
|okazujo SIę z ogłoszonych właśnie zamknięć 
rachunkowych banku austro-węgierskiego za 
rok 1899. Po potrąceniu wszystkich wydatków 
miał ten bank za rok ubiegły czystego zysku 
9,160.495 zł, Akcyonarynsze otrzymują dywi- 
dendę wynoszącą 8'/ą%%, t.j. po Bl zł. cd 
akcyi (o ( zł. więcej niż w roku ubiegłym), a 
nadto państwo otrzyma tytułem udziału swego 
w czystych zyskach banku sumę 1,337.000 zł. 
Podatek (5%) od not, które bank zmuszony 
był puścić chwilowo w obieg skutkiem zupeł- 
nego wyczerpania rezerwy not nieopodatko- 
wanych, przyniósł państwu 81.125 zł. 
|. Najważniejszym wypadkiem dnia dzi- 
siejszego Zarówno na naszej jak i na berliń- 
skiej gieldzie była mowa tronowa Wilhelma II, 
wypowiedziana przy otwarciu sejmu pruskiego. 
Politycznych aluzyi nie zawiera ta mowa ża- 
dnych, ale za to pod względem ekonomicznym 
wzbudza różowe nadzieje. Zapowiada w niej 
bowiem Wilhelm II budowę wielu nowych 
kolei w Prusiach , budowę wielkiego portu 
w Emden, regulacyę rzek i mnóstwo innych 
budowli wodnych, wreszcie ponowne przedło- 
żenie projekta budowy kanału spławnego mię- 
dzy Renem a Łvbą. Berlińska giełda powitała 
tę zapowiedź monarszą znaczną haussą walo- 
rów górniczych, a prąd ten udzielił się ozę- 
ściowo 1 uaszej giełdzie, bo wobec tak kolo- 
salnego zapotrzebowania żelaza w Niemczech 
liczą spekulanci na to, że naszym hutom coś 
z tego się okroi. Aczkolwiek jednak tendencya 
targu naszego była silną, rozmiary dokonsnych 
transakcyl tyły bardzo niewielkie, a chyba 
najlepszym dowodem ogólnej staguacyi u nas 


dań stu kilkudziesięciu akcyi fabryki broni 
w Steyr, na które nie było można znaleźć 
kupca, wywołało spadek tego rapieru o 107%. 
Z papierów bankowych podniosły się kredyty, 
uniony i akcye banku-węgierskiego. Akcye 
kolejowe poprawiły się w cenie o 14 do 34%, 
z przemysłowych zaś uzyskały praskie akcye 
żelazne zwyżkę 73/4'/,, alpiny 3/,%, a czeskie 
górnicze 2*/ę/,, Na renty popyt był dziś bar- 
dzo mały, skutkiem czego kurs ich obniżył 
się o drobniutki ułamek procentu (/roa /o)- 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 23270, węgierskie 186'—, 
Angliobanki 12425, Uniony 15376, Bankve- 
reiny 13540, Lónderbanki 11525, Ludwiki 
100:—, Czerniowieckie 137:50, Elbethale 123 25, 
Reuta papierowa 9375, srebrna 9865, au- 
stryacka złota 9765, austr. renta wal. kox. 
99-—, węgierską złota 9766, węgierska renta 
wal. kor. 94856, dukat 11:42, frankówka 1920, 
marki 23:66, ruble 2'54! 
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jest ta okoliczność, że wystawienie na sprze- i 


klady ze stosunków miasta Krakowa. Deleg. ministra rodaka, zamianowanego ewentualnie 
z jego stronnictwa. Z rozmowy tej p. Koerber 
wyniósł podobno wrażenie, iż nie mógłby u- 
czynić zadosó tym żądaniom i dłatego też na 
wypadek, gdyby upieranie się przy tera,aby do 
nowego gabinetu wszedł także parlamentarny 
niemiecki rodak minister, potrzebaby zrezy- 
gnować ze stronniotwa Pradego. Sądzę, że da 
się uskutecznić zamiar powołania niemieckiego 
ministra rodaka z niemieckiej pariyi ludowej. 

Berlin 11 stycznie. Przedłożowy wczoraj 
sejmowi pruskiemu budżet na rok 1900 wyka- 
zuje w dochodach i wydatkach sumę 2.472,266.00U 
marek. W szczegółowym wykazie budżetu pod 
niesiono, że ministerstwo skarbu żąda obecnie 
o 180.000 marek więcej na cele popierania i 
u'wierdzania niemieckości w prowiucyi Po- 
znańskiej i w Prusach wschodnich, w okręgu 
rządowym Opola i w północnych okręgach 
Szlezwiku-Holsztynu. 

Wiedeń 11 stycznia. Podług N. Fr. Presse 
w kołach poselskich krążą pogłoski, że akcya 
Koerbera, zmierzająca do utworzenia gabinetu, 
chwilowo natrafia na trudności. 

Szczecin 11 stycznia. W obecności a*sa- 
rza Wilhelma odbyła się wezorzj uroczystość | 
spus”oz%nia na wodę parowca pospiesznego 
„Deutschland“, zbudowanego w tutejszych 
warsztatach dla hamburgsko:amerykeńskiej li 
nii. Sekretarz stanu Buelow wygłosił przy tej ; 
sposnbnaści mowę. w kiórej po nkreś'eniu 

| 
| 


rozwojn hamburgsko-amerykańskiej linii po- 


Conci domagał się zaprowadzenia dwuletniej 
slużby wojskowej. deleg. Funke wystąpił prze- 
ciw twierdzeniu, jakoby w armii ujewnialy się ' 
tendencye germanizacyjne — jednolity język 
w armii jest wprost koniecznością. W odpo- 
wiedzi delegatowi Pacakowi mówca oświadcza, 
że Niemcy mimo, iż w przyszłości także wy- 
sok będą trzymać sztandar ozarno-czerwono- 
złoty (barwy cesarstwa niemieckiego), będą 
hołdowali zawsze zasadzie lojalności i wierno- 
ści dla Cesarza austryackiego. Armia austry- 
acka powinna być niemiecką ; każdy może wy- 
uznawać awoje uczucia narodowe, musi być je- 
dnak zarazem austryakiem, wiernym Cesarzo- 
wi. Po przemówieniu dslógats Pacaka, który 
polemizował z wywodami Funke'go, zabrał 
głos minister wojny Krieghammer i zaznaczył, 
że żadna armia w Europie nie jest tak mało 
ekskluzywną, jak austro-węgierska, żudna nie 
pozostaja w tak ścisłej łączności z ludnością i 
żadns nie ma tak mało konfliktów z mieszkań- 
cami cywilnymi; armia działa w interesie pu- 
blicznym i zasługuje na powszechne uznanie, 
a mimo to najdrobniejsze zajście w armii by- 
wa wydmuchiwana do rozmiarów wielkiego 
znaczenia i na tej podstawie kuje się atak na ' 
nią. Przechodząc do kwestyi meldowania się 
rezerwistów, oświadcza minister, że zarzuty, 
czynione zarządowi armii w poprzednim roku 
ze strony lewicy, a dzis ze strony prawicy, do- 
wodzą, iż kierownictwo wojskowe trzyma się 
ścisle zasady nizwprowadzania polityki do armii. 
Porostamia cno w przyszłości także wiernem 
tej zasadzie (Co do kwsstyi „zde“ minister 
zwraca uwagę na odnośne rczporządzenie, któ- 
re wyraźnie postanawia, że zjawiający się na 
zgromadzeniach kontrolnych rezerwiści podle- 
gają jurysdvkcyi wojskowej i mają się zgła- 
sza6 wyłącznie po niemiecku. Zarządzenie to 
nie sprzeciwia się ustawie, aibowiem jest. rze- 
czą zarządu armii w jego zakresie działania 
takie przepisy wydawać. Do stwierdzenia iden- 
tyczności wywołanego rezerwisty potrzeba, aby 
się on zgłosił ogólnie zrozumiałym wyrazem. 
Kary za niestosowanie sią do tego przepisu 
zostały naturalnie "strzej wymierzone tam, 
gdzie widoczną była teudcucya nieposłuszeń- 
stwa; nie może bró jednak raowy o tem, aby 
na Węgrzech inaczej, jak w Austryi karano 
za takie przekroczenia Sędziowie wojskowi 
przestrzegają ściśle przepisów ustawy. Co do 
samobójstw tołnierzy, minister twierdzi, że o 
samobójstweach masowych mówió nie można; 
w eiągu ostatniego roku w całej armii zdarzy- 
io się tylko 17 samobójstw. Projekt wojskowej 
ustawy karnej jest jnż prawie gotów, przedło- 
żenie projektu doznało zwłoki z powodu zacho ' 
rowania jednego członka komisyi. Nową usta- 
wę oparto na zasadzie oskarżenia, jawności, 
ustności i bezpzśradniego postępowania. Wre- 
szcie stwierdził minister, że żadne pismo, pod 
jakimkolwiekby wychodziło tytułem, nie jest 
organem ministerstwa wojny. — Następnie de-' 
legacya przyjęła ordinaryum wojskowe wraz z 
wniesiorymi rezolucyami. Następne posiedzenie 
delegacyi odbędzie się w piątek. 

Wiedeń 11 stycenia. Wiener Zeitung ogla- 
szs rozporządzenie ministerstwa skarbu w: 
sprawie wymiaru uależytości spadkowych przy 
istniejącej wspólności majątkowej małżeżskiej 
w razie śmierci jednego z małżonków. 

Rozporządzenie ministerstwa skarbu, od- 
noszące się do przeprowadzenia zniesienia stem- 
pla od dzienników i kalendarzy, zarządza zwrot 
rależytości «templowej od niesprzedanych ka- 
lendarzy. Strona, która uiśsiła należytość, mo- 
że w urzędzie, g'zie kalendarz był ostemplo- 

; wany, żądeóć zwrotu w terminie po koniec 
| września 1900. 

Wiedeń 11 szyczuia Dzienniki dono'zą z' 
Morawskiej Ostrawv, że konfcrencya wszyst- ` 
kich właścicieli k palń w rewirze ostrawskim, ! 
uwzględniając porayślną konjunkturg, zgodziła ' 
sią z własnej inicyatywy na znaczne volepsze- 
nie pol żenia górników, a między innewi na 
59, podwyższenia płacy i 1-go?zinne skrócenie 
dria roboczego przed niedzielami i dniarci 
świątecznymi. 


U 
U 


|.  , Sztucznych zebów. 
Z prowincyi nadesłane reperacye uskutecznią się 


H 


wiedział, iż obecna zamorska i międzynarodo- 
wa polityka Niemiec jest następsti"em ich 
sokonomicznego wzrostu i rozwoju. Niemcy nie 
powinny i nie mogą pozostac w tyle w spół- 
zawodnictwia, jakie uawnia się ma ekouomi- 
ceznem i politycznem polu. Niemcy. które nie 
mogą ograniczyć się już na samą Europę, lecz 
powinny dażyć do tego, aby 'teó się świato- 
wem mocarstwem blanilowem, muszą także 
na merzu być o tyle silne, aby oogły zapa- 
wnió i ochraniać wszędzie pokój dla Niem- 
ców, honor niemiecki i dobrobyt Niemców. 
Mowę swa zakończył p. Buelow błagalną pro- 
śbą aby Opatrzność zechciała otaczać swoją 
opieką nowo zbudowany okręt i błogosławić 
przyjażni i wzsjemnym stosunkom pomiędzy 
Niemcami a Zjednoczonemi Stanami półn. 
Ameryki. W końcu wzniósł okrzyk na cześć 
casarza. Po akcie spuszczeniae na wodę paro- 
woa cdbył się bankiet, podczas którego sakre- 
tarz stanu Buelow odpowiadając na wzniesiony 
na cześć jego tomat zezaaczył, że uważą za 
główne swoje zadanie prowadzić politykę æm- 
raniczną Niemieo w duchu ks. Bismarka i 
jer' wać uią ręką silną i wprawrą, oraz z go- 
dnością, w czem spoczywa podwalina enropei- 
skiego i międzynarodowego pokoju. Taką pro- 
wadząc politykę. spodziewa się zasłużyć na 
zaufanie, uznanie i zadowolenie swojego naro: 
du i ma też niezłomną nadzieję, Że reprezeń- 
tanci narodu niemieckiego w.parlumancie, oce- 
niając tak jak należy i jak powinni położenie 
międzynarodowe, zgodzą się wa wzmocnienie 
morskich sił zbrojnych swojej Ojczyzny. 

Opawa 11 etycznią. Górnicy szybu Lu- 
dwiki w Witkowickich kopalniach węgla po- 
w auowili jeinogłośnie niestuwić się dzisiaj d^? 
robcty ; zdaje się, że robotnicy innych także 
szybów przyłączą się do strejku. Zerząd kopal- 
ni rie powziął dotychczas żadnej stanowczej 
desyzyi eo do żądań górników. 

Opawa 11 stycznia. Uchwały konferencji 
właścicieli kopalń opublikowano w całym rə- 
wirze ostrawskim ; wskutek tego robotnicy 
szybu Luisy i Kiesbau cofnęli swoją uchwałę 
co do strejku, natomiast robotnicy w szybie 
Karoliny i Salamona strejkują dalei. 


Wojna w Afryce. 
Londyn 11 stycznia. Balfour wygłosił mo- 
wę, w której zaprze”zał, jakoby urząd wojenny 
wysłał na plao boju armię z zityleryą, 
która z góry stawiała Anglię w niekorzystnem 
położeniu. Chociaż uzbrojenie wojska było mo- 
że niecałkowicie ztpelnem, to przecież krytycy 


odwrotna pocztą. 


Założony w roku i653, 
VOM BANKOWY i KANTOR WYBIANY 
pod firmę : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul. Karcia Ludwiką 1. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tosciowe tak krajowe, jak i zagraniczue 


Losy na spłaty migsięczna 


pod najkorzys'niejszemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna zł. 1'70 ws Lwowie, zł, 1'80 na 
prowincji. 


> oz 1 ZORG ORA KB 

OOA W AEK ZARA. S R 
= Lwów 11 si;cznia. (Z Izby handlowej). 

Obliczenia wedle nowego systemu w walucie koro- 


nowej za 100 koron wartości nomznainej, z wyjatkiem 
losów, których kurs liczy się od sztuki, 3 


Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 420 
koron 9955 do 100:5 Kolej Lwowsko- Czern.-Jasska 
no 400 kor 13740 duo 13870. Banka hipotecznego po 

170— do ge —. Akcye garbarni w Rzesz%- 


400 kor. 
wie po 400 kor. 90 —. ow. budowy ws- 
Banku 


o 
gonów w JSauoku po 500 koron 10%— do 101'--, 
dla handiu r przeinysłu po 400 k, 97:50 do 98.5U 
Listy awtawme za 100 ko. Banku hipot. galic. 

56 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 1090y do 10970 
4 i pół proc. los. w 50 lat 9800 do 98-70, 4 proc. los. 
w 60 lat 9180 do 9200. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat 99.8/ do 10U'50. Banku kraj, 4 pzoc. los w 57 lat 
95-50 do 96:20. — Tow. kred. gal.ziemskie 4 proc. (I emi- 
zya) 94 00 do 9470, 4 proc. los w 4l i pół latach 9409 
do 9470, 4 proc. ios w 56 lat 32:60 do 93.30, 

Obligi za 100 ko., Gal. fund. propinacyjnego 4 pre. 
70 do 98'40. Bukowińskiego fund. gropin. 5 proc, 101.50 
——. Kom. Banku kraj. 5 proc. (LI amisyi) 100:30 do 
101'00. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 20u koron 9500 do 95'70, Pożyczki kraj. 6 proc. 10300 
do ——. 4 proc. z 1898 r. 94.50 do 95'40, miasta Lwowa 
po 260 koron 9200 do 9270, 


Monety. Dukat cesarski 11'32 do 11:52. Napoleon: 
dor 19 10 do 19'80. Kabei rosyjski papierowy 25400 do 
256 00, 100 marak niemieckich 117:%v do 11840. 


Wieńeh li stycznia. (Giełda towarowa) 
Cukier surowy 2430. Tendencya stała. Nafta 
galicyjska bez zmiany. Spirytus 3880. Ten- 
dencya silna. d 

Berlin L1 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 8460. Spirytus 47 40. 

Paryż 11 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
'[rzyprocentowa renta 9967, Mąka („Fleur 
de Paris“) 23:95, 

_ Frankfurt li stycznia. (Wezorajsza gielda 
wieczornaj. Kredyty austryackie 23350; kolej 
państwowa 18650; alpiny 00000; disconto 
253850; laura 000'00. 


Wiedeń 11 stycznią. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 kig.). Pszenica na 
na wiosnę 789—7'90, na maj czerwiec © 00— 
000, na jesień 000—0'00; żyto na wiosnę 
6:69 —6'/0, na maj-czerwiee (0'00-—-0'00, na je- 
sień C'00—0'00, kukurudza na maj-czerwiec 
620—5'21, na czerwiec-lipiee 000—0:00, na 
lipiec-sierpień 0'00—0'00; owies na wiosnę 
532—533, na maj czerwiec 0'00—000, na je- 
sień 000; rzepak na styczeń-luty 0000—00'%0, 
na sierpień-wrzesień 11-80—11-90; olej rzepa- 
kowy na styczeń-kwiecień 32'/,—337/,. Ten- 
dencya: słabsza. Pogoda: zimno. 

Badagoszi 10 stycznia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 kig.). Pszeniga na 
kwiecień 7'72—7'73, na październik 7':84—7'85; 
żyto ma kwiecień 637—6'83; owies ua kwie- 
aień 501—502, kukurudza na maj 4'93—4 95; 


84: 
do 


rzepak na sierpień 1170—1180. Oferty za 
pazenicę mierne, Chęś kupna słaba, Tenden- 
oya: spokojna Pogoda: zimno, 


4 RZEGLĄD z"dnia”12 "stycznia 1900. 
49) _ > 
Wypadek czy zbrodnia: 


POWIEŚĆ 


prawie! 

Ostatnie dwa wyrazy wymówiła z tak nie- 
opisaną pogardą, że pan Roy Pole uśmiechnął 
się mimowoli. 


nienia z przestępcami, z sędziami... przy- | prawie stopnia; potem podał rękę lady Gaan- | śledził bacznie wyraz, jaki się ukaże na twa- 
wykłeś widzieó ze złej strony ludzi i rze- | tlett, przyczem zauważył, że raz i drugi|rzy żony, odbierającej niecierpliwie oczekiwaną 
czy.. Ale mnie nikt nie przekona, że życie | niespokojnem wejrzeniem wokoło siebie po- | wiadomość. 
e jest tragedyą i że w ostatnim akcie wszyscy ! wiodła. Lady Gauntlett odebrała jeduak list z nie- 
przez — Miałem tam coś wyszukać — od-|się pozabijamy na scenie, Nie! życie nasze bę- Gdy na rzucone przez nią pytanie : — | wzruszonym spokojem i wolne idąc wiodące- 
m ARE w pari z niejakiem zmięszaniem, bo książkę tę | dzie czemś w rodzaju komedyi wyższej: zmaj- | Czy niema listów do nas? — lord Conway | mi na piętro schodami, swobodnie rozmawiała 
© . umiał nieledwie na pamięć i użył jej tylko ja- dą się w niem naturalnie czarne chwile, ale | odpowiedział przecząca, bladość lady Głauntlett | z towarzyszem, chwaląc komfort i porządek 


Ciąg dal ko parawaniku, z za którego mógł niewidzia- | ostatecznie wszystko szczęśliwy obrót weźmie. | ustąpiła rumieńcowi, który zalał jej twarz falą | hotelu, poczem skinęła mu głową i zniknęła 
A . _ (Ciąg dalszy). A) „.|ny obserwować lady Alicyą. Zobaczysz ! | krwi.. | we drzwiach apartamentu, gdzie na nią cze- 
, , Nieraz s podróżowała z państwam ij _. Kto jedzie z narzeczoną za granicę, ten I z uśmiechem miłości i szczęścia przysu-:| — Listy być muszą! — stanowczo twierdzi- | kały już córki i North, rozpakowywaniem ku- 
nigdy nie doznawała choroby morskiej, jak | nic szukać w prawie nie potrzebuja. Powinnam | nęła się do narzeczonego, kładąc mu na ramie- |ła — szwajcar może nie wiedzieć... trzeba się | frów zajęta. 
to z pewną dumą opowiadała s właśnie, | pyła wyrzucić tę przebrzydłą książkę za okno. | niu złotą główkę. zapytać w kantorze hotelu ! — Za dobrze odegrałaś pani swoją rolę — 
patrząc z pogardliwem politowaniem na mło-| Ą]s mniejsza już o to.. teraz nie będziesz miał Lord Conway i Ella, skończywszy przy- I, zwracając się do Roy Pole'a, dodała: |rzucił za odohodzącą pan Roy Pole i poszedl 
dą i silną pokojówkę, którą morska choroba | gzasu czytaó! Będziesz musiał pomagać nam | glądać się morzu, zbliżyli się teraz do za:| — Dziś rano wysłałam do sir Lionela tele- |do kantoru spytać o przeznaczony dla niego 
z nóg zwaliła. tg % bawić ojca.. Dlaczego się tak dziwisz?” Mama | jętej sobą pary i wszyscy czworo, pozostali | gram, adresowany tu, do kantoru hotelu. Zda- | pokój. 
dzi Pani moja chora? — odezwała się Zə | bardzo liczy na to, że ci się uda otrzymać | już razem, dopóki w dali na tle bladawego | wało mi się, że sir Lionel, który tu zawsze| — Pokój? jaki tylko pan wybierze! — usłu- 
zdziwieniem. — To być nie może! Pani mgdy | wpływ nad ojcem... nieba jesieni, nie poczęły rysować się gmachy | stawał, tutaj też przyjdzie zapytać, czy niema | źnie oświadczyła otyła jejmość, za stołem kan- 
nie choruje na okręcie... zawsze zdrowa Jak| __ Otrzymać wpływ nad ojcem? — po-| portowego miasta, do którego statek pędził ca- | wiadomości jakiej od nas.. toru siedząca. — Fifinka, pierwsza pokojówka. 
rybka i nie schodzi z pokładu na chwilę. : wtórzył pan Roy Pole, z bezgraniczną lito- | łą siłą pary. — Zapewne — bąknął pan Roy Pole. — | zaprowadzi pana natychmiast. 
, — Teraz przecie czuje się niedobrze — twier- | goją patrząc na to dziecko wesołe, ufne, o Dobijano już prawie do brzegu, gdy uka- | Spodziewałaś się więc pani zastać go tutaj? Fifinka, w zręcznie zrobionej czarnej 
dził pan Roy Pole. > . |szożęściu rodzinnem marzące, podobne do |załaą się na pokładzie lady Głauntlett, prowa-| — O! nie. znając sir Lionela, wiem, że j sukni i świeżutkim, muślinowym czepeczku na 
żyć Ha! coż IE are ŻA biedactwe tyle się | kwiatu, w całej pelni swej urody rozkwitłego | dzona przez North. Córki natychmiast pośpie- | pierwsze nasze spotkanie odbędzie się sam | gładko uczesanych włosach, w równie świe- 
temi czasy nacierpiało ! na chwilę przed burzą, która go pochyli lub | szyły ku niej, panowie zajęli się odebraniem. | na sam... nie tutaj, gdzie znani jesteśmy... żym fartuszku, w którego kieszeniach trzyma 
„l z lemi słowy przywiązana sluga 2 | złamie! pakunków i poddaniem ich obowiązującej na] — A! spodziewasz się więc pani listu, ozna- | ła obie ręce, zdziwiła się mocno, gdy angiel- 
młodzieńczą ży woscią jusjue;zyła na usiugij -~ Wpływ nad ojcem.. — wesolo prze- | granicy francuskiej rewizyi — i dobra godzina | czającego miejsce i godzinę spotkania ? Rozu- | ski milord pogardził obszernym 0 dwóch 
_ pami, a Roy Pole, spokojny o Elig, kiórą Wi- | drzeźniała Alicya — ależ tak, tak... Mama | minęła, zanim grono naszych podróżnych zao- | miem, że pierwsze widzenie się państwa, musi | oknach i zwierciedlanej szafie pokojem, oświad- 
dzial przed chwilą obok lorda Uonwaya na po-| myśli, że ty go uzyskasz najłatwiej... Lord | wu znalazło się razem przy wsiadaniu do po-| się odbyć sam na sam i że obecność osób | czając, że lepiej mu się podoba drugi: wąski, 
kładzie, poszedi szukac Alioyl. s Conway za młody, ale ty się ojeu podobasz... | wozów, które ząwieżó ich miały do Hôtel des | trzecich byłaby całkiem niepożądaną, ale... licho umeblowany i niczem się tak dalece nie: 
a Zmelazł ją samotuie siedzącą na iawce|()! co to będzie za radość... znowu ojca | Princes, gdzie na żądanie lady Głauntlett pan| — Panie Roy Pole — przerwała lady Głaun : | zalecający. 
1 zapatrzoną w morze, ale gdy do niej prze-|zobączyć! Doprawdy, gdyby nie ta miłość Ray Pole zamówił był apartament za pośredni- | tlett — ten posłaniec wygląda, jakby na kogoś Niczem w samej rzeczy, prócz okna, z któ- 
mówił , oczy jej spoczęły na nim z tak pro-| dla ciebie, co myśl moją odwracała od ojca, | ctwem telegrafu. czekał w bramie! Zapytaj go pan z łaski swo- | rego mieszkaniec pokoju mógł widzieć jak na 
miennym wyrazem zachwytu 1 szczęśola , że| byłbym się chyb» zapłakała z żalu za nim, Lord Conway, Ella i North wsiedli do | jej, czy niema listu do mnie? dłoni okna korytarza, ciągaącego się wzdłuż 
pan Roy Pole zapomniał o wszystkiem, co|ją' gdy pomyślę. że go może za kilka go- | jednego powozu; lady Gauntlett z Alicyą ipa-| — Jak najchętniej. apartamentu lady Gauntlett i wszystkie tegoż 
mu na sercu ciężyło — pamiętai tylko, że to | dzin uściskam, to aż mi łzy w oczach stają.. |nem Roy Pole'em jechali tuż za nimi. Wje- I pan Roy Pole zbliżył się do posłańoa, | apartamentu drzwi. 
Gliczne dzievię złotowiose jest szczęściem jego | z radości. żdżając w bramę hotelu, pan Roy Pole za-| który, usłyszawszy po dwakroć wymienione Całe popołudnie przesiedział pan Roy Pole“ 
uważył posłańca, widocznie na kogoś czeka- | nazwisko lady Głauntiett, uśmiechnął się z za-|u okna, śledząc przez wyborną lunetę polową 
jącego. i dowoleniem : zę wszystko, co się działo naprzeciwko. idział 
Lord Conway i Ella stali już na sohodach | — C'est justement ga, monsieur — odparł i, | North, wchodzącą do sypialaego pokoju swojej 
hotelowego gauku, gdy zajechał powóz, resztę | otwierając torebkę swoją, wyjął z niej list, pani i zamykającą drzwi ostrożnie, co zna- 
czyło, że pani albo spi, albo też spiącą udaje. 


i nadzieją. l i w. — Dziecko moje najdroższe, nie spodziewaj 
— Alicyo moja! mogę przecie pomówić z to- | się zawiele ! — prosił Roy Pole, biorąc rękę 
bą! — rzekł siadając obow niej — stęskniiem Alicyi i zatrzymując ją w swoich. — Życie 
się do mojej pani. „z niezawsze dotrzymuje obietnio. 
— Tak? a dlaczegoż unikaleś mnie wczo-| — O mój Boże! — znowu wpadasz w tra- | rodziny wiozący. uchylił czapki i splesznie odszedł. Jedno spoj- 
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